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laniepoko Jenie 
o zd'rowie kard1ynała 

Miasto Watykańskie. (PAT.) 
Stan zdrowia kardynała Lepiciel od 
kilku dni budzi zaniepokojenie. 

W'y:daleni Z Jugllsławji 
Białogród. (PAT.) Wczoraj wy­

dalono z granic Jugosławji Jana Hajs­
mana, korespondenta "Prager Presse" 
i agencji "Radio-Central". Żadnych 
wyjaśnień z powodu tego wydalenia 
narazie nie ogłoszono. 

Dochodzenia w sprawie 
zajść Iwowski'ch 

Fragment sali wypełnionej czterotysięczna,pubłkznością. przybyta. na wielkie publicz­
ne zebranie S. N. w Łodzi. odbyte w ub. n iedzielę. Przemówienia na zebraniu wy­

głosiN: red. Andrzej Trella, adw. Kazimierz Kowalski i dr. Bielecki. 
Dr. Bielecki z \VarBzawy przemawia na 

wielkiem zebraniu S. N. w LodzL 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dochodze­
nia prowadzone przez prokuraturę we 
Lwowie przeciwko aresztowanym, 
prowadzone są w tempie przyspieszo­
nem. Codziennie po przesłuchaniu 
zwalnia się po kilkadziesię.t osób z are-

Mordy polily[zne w Hiszpanii 
sztu śledczego. (w) 

P'rasa niemiecka odłydzona 
B er 1 i n. (P AT.) Przywódca Izby 

prasowej Rzeszy wydal rozpor~dzenie 
zaostrzające w dziedzinie dziennikar­
skiej obowiązujący dotychczas para­
graf aryjski. 

, " " ..... - .. ( .. . ,- . . ".' ~ ~., " 

Komuniści zastrzelili komendanta pnUcji oraz pew'nego piekarza, który nie chciał 
. strajkować! . . . 

Wszystkie osoby zatrudnione w 
niemieckiej prasie udowodnić mają. 
pochodzenie aryjskie swoje oraz 
swoich żon nietylko do trzeciego po­
kolenia, lecz do r. 1800 włą.cznie. Za,.. 
rUl-dzenie to dotyczy zarówno wydaw­
ców jak i redaktorów. 

P a ryż. (Tel. wł.) W Barcelonie 
zamordowany został na tle politycz­
nem były komendant policji oraz brat 
jego. Sprawcy zastrzelili swe ofiary 
na jednej z głównych ulic z najbliższej 
odległości, Poczem zbiegli. 

Morderstwo wywołało w całej Ka­
talonji ogromne poruszenie i oburze­
nie. Przypuszczają, że dokonane zo­
stało ono z zemsty na tle porachunków 
politycznych i że jest ono dziełem ele­
mentów wywrotowych. 

W Madrycie nieznani sprawcy za­
strzelili po krótkiej wymianie słownej 
pewnego piekarza, który swego czasu 

Z uroczystości ·ku czci płk. Jana Kiltń6kie­
go. Do zebranej w Skierniewicach publicz­
ności przemawia przedstawiciel Zjedno­
czonego Rzemiosła Chrześcijań6kiego .pan 

J4W1 Nik1l&wicz. 
,{Fot. St. K()zje.ft!kii 

. ~ 

był członkiem głównego zawodowego 
związku socjalistycznego U. G. T. Od 
dłuższego przeciągu czasu był on prze­
śladowany przez członków zwią.zku, z 
którego został wykluczony wskutek 
nieDTZyłą.czenia się do strajku . . 

. Wielkie poruszenie w mieście i na 
prowincji wywPła.ło również ogłoszenie 
w urzędowym dzienniku ustaw zarzą­
dzenia, na mocy którego wytoczono do­
chodzenie dyscyplinarne dwom wyż­
szym oficerom policji hiszpańskiej. 

Zydzi żądaią wysiedlenia Arabów 
z Palestyny 

cJi,c,q m,iec t~e 8'łDoje tDo,n,ko dla. poskrtmfli;enM .4."1""6"" , 
L o n d y n. (PAT.) Wczoraj wieczo­

rem organiz'3.cja sjonistyczna . odbyła 
w Whitechapel zebranie protestacyjne 
przeciwko ostatnim napadom na Ży­
dom w Palestynie. Przewodniczą.cy 
nowej organizacji sjonistycznej Żabo­
tyński domagał się utworzenia żydow­
skiej Siły zbrojnej w Palestynie za. zgo­
dą !l"Zą.du brytyjskiego. Zadaniem tej 

• 

siły zbrojnej było zapewnienie obrony 
ludności żydowskiej przed wszelkiemi 
atakami .ze strony Arabów. 

Zebrani przyjęli reoolucję, żą.dajQ.Cą. 
wysiedlenia z Palestyny dziesiątków 
tysięcy Arabów, "którzy przybyli nie­
legalnie do kraju i pochodzą. z krajów 
sąsiednich". 

Likwidacja masówki 
komunistycznej w Brzezinach 
Przeprowadziła ona próby manifesłacyj ulicznych na I maja 

Aresztowano 62 komunistów, samych Żydów 
Ł ó d ź, 29. 4. W Brze;dnacQ. policja 

zlikwidowała ma~ówkę komunistycz­
ną., urzą.d,,:oną wyłę.cznie przez Żydów .. 
a maję.cą na celu przygotowanie in­
struktorów komunistycznych, · oraz 
przygotowanie praktyczne osób, jak 
mają. być przeprowadzone demoD/3tra-

cje uliczne w dniu 1 maja. Zatrzyma­
nych oosta.ło 62 Żydów, których osa­
d,zono w 8.reS?:cie. 

Ze względu 'na prowadzone docho­
d7Jellie szczegóły trzymane q w tajem­
niey. 

, 
Smierf króla Fuada 
L o n d y n. (Tel. wł.). Dziś o g9dzi­

nie 13,40 zmarł w Kairze kTól Fuad. 
Lo n d yn. (PAT.) Poselstwo egip­

.skie podaje, 2Je następca tronu książę 
F8Jl"uk wyjeżdża do Egiptu jutro, uda­
ją.c się koleją. do Wenecji, a następnie 
okrętem d. pt~rtu Said. 

1imaTły ikról urodzH się w r. 186'8, Wy­
kształcenie wojskowe otrzyma:t we WIer­
szech, uczesz.czając do szkół w Turynie i 
Fzymie. Jako Achmed Fuad Pasza przy­
czymł się do rozwoju wy,ższych uczelni w 
EgI'Pcie, zakładając pierwszy uniwersytet 
w Kairze. W r. 1917 zasiadł na Ur.·onie ja­
ko sułtan Egiptu Achmed Fuad, W T. 
1922 kiedy Anglja uznała Egipt jako pań­
stv.lo niezaleŻUle, Fuad 'Przybrał tytuł kró­
la. 

Król Fuad okazał się człowiekiem sil .. 
• • !!lej 'l'ęki, zawiesił parlament na czas nieo-

K ., . k '. .. gl'a.nicZ<lny i w paźdzjerniku 1930 r. po-amlef1 W mleSli anIU przez 'Pl'l1:n.ado~~ opery, wa.rs~wsk.i.eJ mimo si1~ej op.ozyoji dał Egi'Ptowi nową . ado lAłc~.n~ Szaepaooką., ktoś ~~Z~lł GUzy ko.ru;tytucJę, ~zmacniaja,c władzę kró-prim nny kamIe,! o wa..dz~ 8 kg •. wYł;nJaJ.ąc s~~bę l1l'WBką.. Wojl!la wlo.s.ko - abisyńska wpły-
W a (T Ił) W ~~ w okme. W mleszkamu me było Dlko-I nęla na wzrost tendencyj narodowych w 

'''ek r s ~:::!:.~ e. w. . ~~~ 11:0 z domowników. (w) Egipcie -i król ibył ~y w ipOO'OIZU-. 
.. 14ana UlU _ OIVl'OWl!g() ~H!l6_n_ Drimii!n oz 'l'Mjdem 8I!lfr.i'&lskim 'P?ZY'W'I'óai4 
.JmW ul. iItt. Tłft6y 2, Z8.JoDl<lIWa~ _... 12 ~ 1~ l:. ~cj~ z; ~ 1~ 



Kontrola dewiz 
w Polsce 

Wprowactlzenie przymusowej gospo­
darki dewizami w Polsce jest wydarz&­
niem wielkiej miary. Nasza polityka 
pieniężna znalazła się wreszcie na za­
kręcie, którego dotąd - może wbrew 
istotn)1m interesom kraju - unikała. 
skwapliwie. 

Gdy kilka miesi~y temu na stano­
wisku prezesa Banku Polskiego nas~ 
piła zmiana, łączono ja z roZ/bieżnością 
zdań między dr. Wróblewskim, ówcze­
snym prezesem. a ministerstwem skar­
bu. Stanowisko prezesa nasUlj insty­
tucJi emisyjnej zajął dotych-czasowy 
kierowmk polityki pieniężnej w mini­
sterstwie skarbu, płk. Koc. 

Zdeklarował się on w pierwsze m 
swojem publicznem wystąpieniu jako 
p.rze-ci wnik wszelkich ogranic'zeń dewi­
zowych. 

Dzisiaj - pod wpływem ważkich 
przyczyn - odbywa si~ odwrót od! za­
sad, głoszonych parę miesi~y temu. 
Mimo wszystko zwyciężył QOglą.d dr. 
Wróblewskie,go. 

Padł w ten sposób jeszcze jeden sza­
niec liberalizmu ekonomicznego w Pol­
sce. którego broniono uporczywie. 

Jaki jest cel wprowadzenia kontroli 
i jakie jest tłQ, które dIo tego zarządz&­
nia doprowadziło? 

Celem jest niewątpliwie utrzymanie 
stałości waluty polskiej. jako jednego 
z najważniejszych fundamentów nasz&­
go ustroju gospodarczego. Tymczasem 
przy istnieniu nioograniczonej w ni­
czam swobody obrotów pieniężnych w 
Polsce utrzymanie stałości waluty na­
szej mogło być z agrowne. 

Istotnie, warunki nie układały się 
pomyślni.e dla dalszego prowadzenia li­
beralnej polityki walutowej w Polsce. 
Jesteśmy wszak krajem dłużniczym. 
Wypłaty z tytułU procentów za pożycz­
ki, zaciągnięte w okresie pomyślnej 
konjunktury, obcią.żają poważnie nasz 
bilans płatniczy. Był -i to dość długi 
- okres, w którym wyrównywaliśmy 
w znacznej części wynikający stą..d u­
bytek dewiz czy złota nadwyżka z obro­
tów handlowych z zagranicą.. Niestety, 
saldo d<>datnie bilansu handlowego 
slwrczyło się poważnie. Również do­
pływ oszczędności naszych emigrantów, 
który dawniej zasilał wcale pokażnemi 
kwotami nasz bilans płatniCZY, wtał 
niemal zupełnie. 

W tych warunkMh zasób kruszco­
WY Banku Polskiego stopniał od 1929 r. 
z 1.200 mlIj. zł na 417,4 milj. zł, a więc 
do jednej trzecieJ. 

GdJy zatem w chwili obecnej nie ma 
widoków na wydatniejszy wz,rost na­
szego eksportu wobec wY8'Okich zap6r 
celny~h, gdJy z przyczyn reglamentacji 
dewizowej w krajach takich, jak Niem­
cy, Rumunja, i innych nasze należności 
za eksport zostały zamrożone, gdy nie 
możemy oczekiwa<5 zrealizowania po­
ważniejszych pożyczek, kt6reby na czas 
pewien zasiliły zapas kruszcowo-dewi­
rowy Banku Polskiego, pozostaJe tylko 
obrona wsz~lkiemi środkami tego, co 
w skarbcu naszej instytucji pozostało . 

A istniała na.der poważna obawa, że 
zapasy k.ruszcowe Banku Polskiego wy­
czerpią. się w tempie przyśpieszonem. 
Niepokój, wywołany wzmożoną akcj,ą 
elementów komunistycznych, wz.rost ra­
dykalnych nastrojów w ,pewnych kołach 
politycznych, nawet blisko stoją.cych 
obecnego reżimu, znalazł dobitny 
wyraz w naibywaniu walorów za.gtra­
nieznych i wycofywaniu z życia gospo­
darcze.,.,o-o środków obrotowych. Wmie­
szała się dl() tego zawodowa s.pekulacja, 
węsząc oczywiście doskonały interes 
dila siebie. 

W tych warunkach wprowadzenie 
ograniczeń dewizowych dJyktowane by­
ło istotnym interesem kiraju, który pra­
gnie uchronić się przed klęską. załama­
nia walutowego. Odtąd Bank Polski 
zwolniony jest od obowi4Z1ku wymiany 
swych banknotów na złoto i deWizy. 

Dalsze postanowienia dot)'czą wpro­
wadzenia przymUŚ()wy~h notowań 
giełdowych, utworzenia komisji dewi· 
rowej i dopuszczenia do handlu d'ewi­
zami tylko pewnyćh banków t. zw. de· 
wizowych, ogrank~eń przy przekazach 
zagranicznych i przy wyjazd'ach za~ra­
nicę.. obowiązku ~łaszania wz.gl. od­
dawania walut rprrez eksporterów do 
Banku Polskiego wr;gl. banków dewizo­
wych i t. d. 

W ok,resie przejściowym, zwłaszcza 
dó ch,'ili wydania szczegółowszych l'OZ­
'POt'ządlZeń wyikon&wetych, nowe zan~ 
dzenla wywołać ~ ~ ~ 
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ezanie. Z tem t1'zeba się H~Z}'ć i uzbroić I wielk~ei i strukturze nas:tego pnywO-1 wadzonej przymwowtlj gospodarki de­
w cierpliwość. zu i to bodaj~e skuteczniej od ograni- wizowej niejednokrotnie jeszcze będz.ie 

Na dalszą. metę Z8Jl'ządzenia dewizo- czeń celnych. tutaj mowa. 
we mogą OObić się nader wyraźnie ne. O dalszych nast~pstwach nowowpro-

,~ WJrOWi~leniu ~~ntr~li ~in~lu ~!wilimi 
Jak zareagowała giełda? - Naj'bUższe dni unormują sytuację 

War s z a w a. (Tel. Wł.) Do uregu­
lowania wskutek zarządzeń dewizo­
wych pozostaje kwest ja wysyłki walut 
zagranicznych dla studentów polskich. 
odbywających- studja zagranicą. Ze­
zwolenia na wysyłkę będą udzielane w 
tych wypadkach, gdzie nie można od­
być studjów w kraju, albo też, kiedy 
akademicy są daleko zaawansowani. 

Zarządzenia dewizowe pociągnę. za 
sobą ograniczenia w przyjeździe do 
Polski zagranicznych artystów. 

Z wystaw domów bankowych i kan­
torów wymiany _ wyjęto złote monety, 
a także monety zagraniczne, pozostały 
w nich tylko monety srebrne, któremi 
obrót nie zostal ograniczony. 

Drugi dzień obowiązywania prze­
pisów kontrolujących handel dewiza­
mi i złotem, uwypuklił jeszcze bardziej 
pozytywne ustosunkowanie się sfer fi­
nansowych do tego zarządzenia. 

Giełda zareagowała na wprowadz&­
nie zarzą.dzeń dużem xainteresowa­
niem się papierami procentowemi i 

walorami dywidendowemi. Zapotrz&­
bowanie walorów, zwłaSZCza państwO­
wych, było tak wielkie, że przekraczało 
możliwości nabycia, a jednocześnie u­
widocznił się brak zaofiarowania. Pa­
piery procentowe, a także akcje pod­
niosły się dość mocno w stosunku do 
wczorajszych notowań. Zwyżka tych 
walorów przy dużym popycie, a małej 
podaży, utrzymywała się przez cały 
cią.g zebrania giełdowego. Obok pań­
stwowych papierów dolarowych zwyż­
kowały państwowe pożyczki złotowe, 
oraz złotowe listy zastawne towa­
rzystw kredytowych, z akcyj Bank 
Polski oraz Cukier. 

Lokują.cy swą gotówkę W bankno­
tach obcych w złocie, nie zarabiaję. nil 
obecnej zwyżce, tracę. zaś przy loko­
waniu kapitałów w złocie lub obcych 
walutach. Dlatego pośród członków 
czarnej giełdy zauwaźono dążność do 
pozbywania się Obcych walut i Złotych 
monet, ofiarowując w obrotach pry­
watnych materjal ten po kursie dale-

Z woiny wło ko-abisvńskiei 
Ił z y m. (Tel. wł.) Straże przednie 

włoskie posunęły się już od 100 kilo­
metrów od Desje w kierunku Adis A­
beby. W czasie posuwania się naprzód 
rozproszono partyzancki oddział abi­
syński. W kierunku Adis Abeby ma­
SOOTUją obecnie dwie włoskie kolumny. 

Abisyńczycy na froncie południo­
wym, po dwudniowej walce, ponieśli 
porażkę pod Hamanlei. Włosi zdobyli 
dużą ilość karabinów maszynowych, 
około 1000 karabinów ręcznych itd. 
Wśród wziętych do niewoli znajduje 
się m. in. osobisty sekretarz rasa Na­
sibu. 

Asmara. (PAT.) Ag. Stefani do-

Złoty jubHeusl kapłaństwa 
J. E·. ks. arcybiskupa Twardowskiego 

W a. r s z a w a (KAP). W celu zor­
ganizowania przypadającego w bieżą.­
cym roku obchodu 50-lecia kapłań­
stwa ks. arcybiskupa dr. Bolesława 
Twardowskiego, zawią.zał się komitet, 
złożony z prz-edstawicieli duchowie~­
stwa i zrzeszeń, związanych orgam­
zacyjnie z Kościołem. 

Punktem szczytowym uroczystości 
będzie Dzień Katolicki, który wyzna­
czono na niedzielę 20 września 1936 r. 
poprzedniego dnia odbędzie się zjazd 
delegowanych Katolickiego Stowarzy­
szenia Mężów, Kongres Tercjarski św. 
Franciszka z Asyżu, oraz zloty Kato!. 
Stowarzyszenia Kobiet, Kat. Stowa~ 
rzyszenia Młodzieży Mę.skiej i Zeń­
skiej. 

W niedzielę, dnia 20 września J>Q 
sumie pontyfikalnej uczestnic)' uro.­
czystości udadzą się we wspólnym po­
chodzie pod pałac arCYbiskupi, gdzie 
nastąpi złożenie hołdu i zakończ~nie 
obchodu. Adres Komitetu Obchodu: 
Lwów, u1. Fredry 3. 

nosi z G<>rrahei: Ze zdjęć dokonanych 
przez lotników włoskich widać, iż Ha­
manlei, zdobyte przez Włochów, stano­
wiło prawdziwy obóz ufortyfikowany. 
Hamanlei leży przy zbiegu rzek Tug 
Gerer i Tug Fafan. Foctyfikacje obozu 
były nawskroś nowocz-esne. Bitwa Ha­
manlei, w dn. 25 bm., trwała 16 godz., , 
przy 60 stopni upału. 

Z Massaua donoszą: Dwa wodno­
płatowce wystartowały wczoraj z por­
tu o świcie i wylądowały na. jeziorze 
Tana. Popołudniu oba wodnopłatow­
ce wróciły do Massaua, przebywszy 
540 km ponad górami o wysokości do 
4.500 m-etrów. 

Min. Górecki we Lwowie 
L w ó w. (Te]. wł.). Przybył tu we 

wtorek na uroczy.stość inauguracji 
Wyższego Urzędu Górniczego w Lwo­
wie i Rady Popierania Naftowego, mi­
nist~r przemy.słu i handlu dr. Roman 
Górecki. 

41 283 osoby na Targach 
p o z n a ń, 28. 4. Frekwencja '!Wie­

dzajQ;cych Targi Poznańskie jest duża. 
Najwięcej osób ~wiedziło Międzynaro­
dowe Targi w Poznaniu w niedzielę. W 
pierwszy~h trzech dniach zwiedziło 
Targi 41 283. (kI) 

Przy jazd wybitnego 
uczonego d:Q Polski 

War s z a w a. (Tel. wł.) Około 15 
maja rb. przybędzie do Warszawy wy­
bitny francuski uczony, lektor uniwel.*~ 
sytetu paryskiego, pro!. Charlety, któ­
ry wygłosi w Warszawie dwie pre-
lekcje. (w) 

O pomoc doraźną 
dla poszkodowanych 

Oświadczenie van Zeelanda Lwów. (PAT.) P. wojewoda lwow-
War s.z a w 8.. (Tel. wł.) We wto- ski zwrÓC!ł się ~o P: ministra .op~eki 

Tek wpołudlnie ,premjer belgijski van społecznej z "'YDloskrem o prZYJŚCIe z 
Zeeland odbył konferencję ,pl'RSOWą, na.. pOI?ocę. <doraznę. posZ~()d.owanym w 
stępnie został przyjęty przez ~ezyden- ZWIązku z wypa.dkami. Jakle zaszły we 
ta. Rzplitej śniadaniem. a o godz. 18,30 Lwowie v: dniu 16 kwietnia r. b. Na: 
w apMtamentach prywatnych min. skutek te~ tnterwen~ji minister opiekI 
B k ·adł b'ad Premjer van Zeeland $połeczneJ tgodził SIę, aby pomoc ta 
~o~, J 22 ~P~śĆił Wa,rszawę, kieruja,e o~jęła: 1) osoby, które nie ! 1'Iła.sn~j 

o. z. . (w) wmy wskutek dóznanego u8zkodzema 
S1E~ na Berlm. . . zdrowia, względnie okaleczenia ciała 

W a:r s z a w a.. ~el. wł.). Na odb~eJ zostały ćtęścid\VO pOZbawione OOolno­
~cz?r~j konferencji pra.s:owej, preml~~ ści do pracy zM"óbkowej, będącej jedy. 
l mImster spra~ zagr8l~l1cznyc~ Belg]l I nem ltr&Uem utrzyma.nia ich lub ich 
van z~elan~ .. zł()ZYł. ośwladczeme .l>Od- rodzin; 2) rodziny J>Q zabitych t zmar .. 
kreślIł,JQ;o9, }Z, 'YYllnana zd~ń tmędzy 11ch, które wśkutek 'mierci ich żywi. 
obu panstwaml odby.wała SIę. w atmo- cieli pozostł1ły beft żadnyoh środków 
sf~ze bezp.~śr~dnośc1. ZdaI:nem .pre: do żyCia. Wnioski w sprawie sposobu 
m~era belgIJskl~O, na axem~ pohtykl przeprowa.dzenia. odpowiedniej rej e­
mIędzynarodowe] r<;>zgrywa: SIę ~b~nie stracjł przedstawiono panu ministrowi 
dr.am~t, Illa SzczęśCIe rozw~ązame. Jego do zatwierdzenia. P. woj-e'Woda :Belina­
łezy Jeszcze w r~k~h klerowlllkmv. Prażmowski poczynił starania, by 
KońozQ'? pr~.e,?6Wlellle,. Vtł.n Ze9l~d czynności rejestrowania zostały p.rze­
podkreslil, y'J Jest dobr&] myśli, zg?ctnI8 prowadzone i ukończone w najbliż­
z prżysł<ffllem: "po~agajmy sobIe, SI \Szym czasie. Termin i roiej,gce zgła-
Bóg nam dopomoże . szanta się osób poszkodowanYCh zo-

~ __ ...,_ .d"'; _ staną. podane do wiacloIl'loścL 

ko niższym od poziomu z ubiegłego 
piątku. 

Na giełdzie wtOlrkowej zawierano 
już transakcje dewizami, wobec udzi&­
lenia uprawnień niektórym bankom. 
Banki dewizowe zawierały transakcje, 
które pokrył w całości Bank Polski. 
Obroty dewizami były naogół małe. 
Charakterystyczne, że kursy dewiz 
przy tych transakcjach zniżkowały 
w stosunku do kursów sobotnich. 

Notowano m. in.: Bank Polski 96, 
CukieT' 24,5, Węgiel 11,75. Lilpopy 9,25. 
Starachowice 28,25, inwesty~jna lem. 
64,5, - II. em. 63,5, konwersyjna 55, 
6-procentowa dolarowa 80, stabilizacyj­
na 66, S-procentowe obligacje B. G. K. 
lem. 93, 4,5 proc. listy zastawne Ziem­
stwa 4:7,55, listy Pozn. Ziemstwa Kred. 
37,5, listy Pozn. Ziemstwa Kred. w zł 
w złocie 42, Wilanowska 97,5, Śląska 
95, dolarowa miasta Warszawy 70, bu­
dowlana 23,5, inwestycyjna 40,7. 

Wprowadrenie nowych przepis6w 
dewizowych pociągnie za sobą kontro­
lę działalności banków, co do ich obro­
tów walutami i złotem. Banki, nale­
żą-ce do Związku Banków, zobowiązały 
się już od dłuższego czasu do niepro­
wadz)Emia transakcyj monetami złote­
mi i zobowiązania tego dotrzymały. 
Natomiast małe banczki i kantory wy­
miany poddały się fali spekulacyjnej 
minionego tygodnia. 

Podobno komistrze mieli się zain­
teresować nazwiskami osób, które w 
ostatnich czasach kupowały monety 
złote i waluty. Chodzi o stwierdzenie, 
jakie sfery uległy tezauryzacyjnej i ja­
kie są stosunki majątkowe tych osób. 
Komisja dewizowa. Banku Polskiego 
zarządziła, że terminy transakcyjne 
walutowe, zawarte przed Z1 bm. mię-

TANIO • SMACZNIE ł OBPICD. e 

Mleczaraia cb.rześciJADska 
TlV"I. Fr. FrAJLlt 

~6dź, Zeromsklego '1S 
obok kina "Przedwiośnie" - wydaje 

smaczne śniadania 
obIady z 4 dań l,-zł oraz kolaeje. 

nr geC5 

dzy bankami a prywatnymi klientami, 
mają być anulowane. Zezwolono na­
tomiast, ażeby terminowe transakcje, 
zawarte między instytucjami finanso­
wemi, były dotrzymane. Wszelkie 
transakcje terminowe monetami zło­
temi są anulowane. Wyjaśniono, iż 
mają być dotrzymane transakcje za.­
warte przed 27 bm., jeżeli klient z tych 
czy innych powodów nie podniósł za­
kupionej waluty. Niektóre domy ban­
kowe z obawy przed sUl'owemi karami, 
przewidzianemi w dekrecie waluto­
wym, nie zadawalają się ustnemi wy­
jaśnieniami komisji dewizowej, ale do­
magają się wydania odpowitldniego ze­
zwolenia. na piśmie. 

Zamieszanie, które 'panowało W po. 
niedziałek w świecie finansowo-ban­
kowym, minęło. Banki prowadziły 
czynności normalnie, w ramach usta­
lonych przez zarządzenie. NaJbliższe 
dni przyniosą. niewątpliwie całkowite 
unormowanie transakcyj walutowych. 

Przyj.a!d min. Slavłka 
do Poznania 

p {) ~ n a ń. 28. 4. - l)ziś o godzłn'{e 
22,17 pOCiągiem z Warszawy, przybył 
poseł Czechosłowacji VI Warszawie, 
mini ter pełnomocny Juraj Slavik z 
tnałżonkQ.. Po powit9!lliu na dworcu 
poznańskim, pp.: Slavikovie zamie­
szka.lI w Bazarze. Poseł Slavik. przybył 
c~letn zwiedzenia. Targ(;w Poznań. 
skich. (kI.) .........-........ --

kładki I pokw1ło ania 
w adminstracJi na.szej zl()~ono w daj· 

szym cąigu: 
li. błednych nr.. Polesiu: A. M. (Ł6dł) 

0,50 zł. - M. c. (Łódź) 0,4J zI. - Razem z 
poprzednio pokwitowanellli 7,00 zł. 

Czytajcie i abonujcie 
"Jłustrację Polską" 
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NOWY "NIEŚMIERTELNY" 

Claude Farrere. nowy członek 
Akademji Francuskiej, zajeżdża 

na uroczyste posiedzenie. 

27 k w i e t n i a. 

Doprawdy niespodzianką było za­
rządzenie ministra skarbu, a PTzede­
wszystkiem dekret p. Prezydenta o 
wprowadzeniu centrali dewiz. Jest to 
właściwie konsekwencja pamiętnej 
konferencji na Zamku przy udziale i 
członków rządu i przedstawicieli woj-
skowości. I(raków, Częstochowa i 
Lwów przyśpieszyły postanowienie 
rządu podjęcia robót inw-estycyjnych 
w szerszym zakresie. Po tej linji szła 
już ostatnia uchwała rady Banku 
Polskiego, PTzekazująca kwotę 20 milj. 
zł ministerjum komunikacji na budo­
wę dróg. Po tej linji poszło ogłoszo­
ne dziś zrana postanowienie rządu. 

Ciekawe jest, że sfery, głównie ży­
dowskie, widocznie orjentowały się w 
mają.cych nastąpić zarządzeniach. Wi­
dać to było z ruchu walut, w poszuki­
waniu złota, a także w ożywionym 
znacznie obrocie przekazowym zagTa­
nicą.. 

A teraz się wszystko urwało. Koła 
gospodarcze wyrażają przekonanie, że 
teraz zacznie się ożywienie życia go­
spodarczego. Już obecnie czuć jest 
poszukiwanie nieruchomości, zwła­
szcza. w tych stronach, gdzie dotąd nie 
było ... Żydów! 

* 
Uroczystości budapeszteńskie się 

zakończyły. Było trochę serdeczności 
i nic więcej. Niektóre doniesienia ko­
loryzują nadmiernie i podsuwają. ko­
mu się uda intencje, z jakiemi nigdy 
się nie zdradzał. Tak np. niedawno w 
Budapeszcie bawiła na gościnnych 
występach trupa teatralna lwowska; 
na jej cześć urządzono bankiet, pod­
czas którego prz-emawiał ktoś z ze­
społu artystycznego. Obwieszczono te­
raz, że mówca domagał się - rewizji 
granic czeskosłowackich! Podobnie 
zdarzyło się z streszczeniami przemó­
wień pol·skich - poza oficjalnemi -, 
wygłoszonych podczas pobytu premje­
ra; tak samo insynuowano im propa­
gandę podziału Czechosłowacji. Po co 
takie wykoślawianie myśli?.. 

* 
Nowy proces apelacyjny PTzeciwko 

Banderze i tow., oskarżonym o zabój­
stwo śp. min. Pierackiego, nie wzbu­
dził zaintersowania. Nawet ławy 
dziennikarskie były bardzo przerze­
dzone. Na oskarżonych nie znać PTa­
wie kilkumiesięcznego przybywania w 
więzieniu. Odstą.piła ich jednak pier­
wotna buta, kLórą szarżowali niektó­
rzy główni oskarżeni. Jeden z nich, 
Maluca, cofną.ł dzi,siaj swe zeznania, 
złożone podczas procesu w sądzie 0-
kręgowym i starał się nawet bronić 
tych, których uprzednio obwiniał. Od­
nosiło się wrażenie, jakby działał na 
niego strach przed tajemnicą ... 

* 
Jutro prasa będzie miała sposob-

ność zetknięcia się z premjerem bel­
gijskim van Zeelandem. Powitany był 
przez społeczeństwo serdecznie. Przy­
pominano pobyt burmistrza bohater­
skiej Bruks-eli, Maxa, z przed paru lat. 

WAR SZA WIANIN. 

~un:'-el" ,. -=-=- u 

Łódź eksportuje trUpy ... 
Na umiwersytecie pO!ł!n'Qł'tskint !ł!a ,wiele Żydów, a w P()~naniu 

~a m,alo iydo'lCsl.~i,ch trupów 

Ł ó d Ź, 28. 4. - Z wielce charakte- W Poznaniu. jak wiadomo. mieszka 
rys tyczną. prośbą. zwróciła się przed stosunkowo mało Żydów i - rzecz 
dwoma dniami do łódzkiej gminy ży- jasna - śmiertelno:4Ć ludności· żydow­
dowskiej gmina wyznaniowa w Pozna- skiej jest stosunkowo znacznie mniej­
niu. V'; piśmie, nades}anem do Łodzi sza. W ciągu roku. jak podaje gmina 
gmina poznailska prosi o przysłanie żydowska w Poznaniu, umiera tam 
dla jej potrzeb przynajmniej trzech maximum 20 Żydów a przecież nie 
trupów rocznie z naszego miasta. \\'szystkie rodziny godzą. się na odda-

Z dalszych wyjaśnieó. gminy wy- nie swych nieboszczyków dla celów 
znaniowej w Poznaniu wynika. iż aka- naukowych do prosektorjum uniw.er­
demicy-Żydzi, studjujący na uniwersy- syteckiego. 
tecie poznallskim, nie mają możności Gmina łódzka postanowiła ze 
pracy w instytUCie anatomicznym, po- względu na religijne zastrzeżenia, skie­
nie\vaż nie dostarczają. dla celów nau- rować petycję gminy poznallskiej do 
kowych trupów zmarłych Żydów do rozstrzygnięcia rabinatowi. 
sekcji. 

" 
Proces tajnej organizacji 

hitlerowskiej na Sląsku 
Pt"Oces odbęd.~ie się w połowie c~erwca w Cies~ynie - Na 

lau'ie oskar.iioł'tych ~asiqd~i'e 1.30 Ili.flerowcó,w 
C h o r z ów. (Tel. wł.). Jak nas in- bunal katowickiego sądu okręgowego. 

for~ują proces w sprawie wykrytej Oskarżać będzie prokurator dr. Począ­
na Slą.sku tajnej organizacji hitlerolV_ tek. Na ławie oskarżonych za"sią.dzie 
skiej pod nazwą "Nazional-Sozialisti- 130 osób. Proces N. S. D. A. P. będzie 
sehe Deutsche Arbeiter Partei" odbę· jednym z najwiQkszych tego rodzaju 
dzie się w Cieszynie i to w połowie procesów w Polsce i budzi wielkie za­
czerwca br. w tamtejszym sądzie okrę- interesowanie. 
goywm. Do Cieszyna przybędzie try-

(zy ŻydZi s~ szerzydelami bezbożnictwa? 
RepliJ..'a rabinów na pos,tau'ione ŻydO'l'tl !ł!Qł"~U'ty lWłllpł"Olni­

tuje autoł"ów 
Żargonowy "Hajnt" zamieszcza wy- "Żydowski naród - oświadczył ra-

wiad przedsLawiciela żydowskiej agen- bin Brando -, który dał ludzkości 
cji telegraficznej z przewodniczą.cym wiarę w jednego Boga, jak ·również 
związku rabinów z wyższem wykształ- najwyższe etyczne wartości, jakie z tcj 
ceniem, nadrabinem dr. Mardocheu- Wiary wypływają i który IV obronit) 
szem Brando. \Vywiacl ten jest odpo- swej wiary w przcciągu stuleci szedł na 
wiedzią na list otwarty biskupów pol- stosy z okrzykiem: "w imiQ Boga!" -
skich i usiluje odeprzeć zawarte IV nim nie może uznać słuszności tego za­
zarzuty. że ŻydZi są szerZYCielami bez- rzutu." 
bożnictwa. "Bezbożnictwo zostało pl'zenicsione 

Nowi mistr;:owie pięścial'escy Poleski na r. 1936. Od lewej IVccllug II'ag: Piłat. Szymu­
ra, Chmielel-vski. Sipiń.ski, prczces I,. O. Z. B. Taubll"llrceI), Woźniakiel\'icz, Chrostek, 

Wil'ski i Sobko\\'ialL 

List b. SOCjalisty do "Orędowniika" 

!! 

na grunt żydowski zzewną.trz, od nie­
żydowskiego świata kulturalnego." 

Twierdząc, że Żydzi przeciwsta­
wiali się racjonalistycznym wpływo~ 
filozoficznym 18 i 19 wieku, :r:abll1 
Brando przyznaje jednak, iż in tellgen­
cja żydowska uległa im znacznie. 

,.Jest prawdą, że zewnętrzne wpły­
wy zrobiły z czasem wyłom w ś~iato­
poglądzie pewnej części społeczenstwa 
żydowskiego, a to w tej, która otrzy­
mała wykształcenie na uniwersyte-

' tach: w inteligencji żydowskiej. Jest 
w tern nawet wina żydostwa, ponieważ 
w obliczu silnego naporu zewnętrz­
nych wpływów filozoficznych. nie po­
trafiło ono przeciwstawić w odpowie­
dnim czasie równie silnego uświado­
mienia własnych religijnych i moral­
nych wartości." 

Rabin Brando usiłuje bronić swego 
narodu, twierdzą.c dalej, że i żydostwo 
wydało później uczonych talmudystów 
i filozofów, walczących z prądami ra­
cjonalistycznemi i ateistycznemi, ja­
kiemi nasiąkła zachodni a Europa. 

"Nasza obecna żydowska inteligen­
cja - mówi jednak dalej - jest nie­
stety mało zdolna do przeciwstawia.nia 
się tym wpływom bezbożniczym." 

"Żydowskie masy - kończy rabin 
Brando - pozostały wierne swej wie­
rze, a zadaniem żydowskiej inteligen­
cji jest, opi,erają.c się na własnym reli­
gijnym śWiatopoglądzi e, znaleźć dro­
gę do wierzących mas nasq;ego na­
rodu." 

Odpowiedź luminarza żydowskiej 
religji mało jest przekonywują.ca, nie­
konsekwentna, a miejscami niepozba­
wiona rodzimego tupetu. Zapomina 
bowiem rabin Brando, albo o tem nie 
wie, że najwyższe etyczne wartości dał 
światu Chrystus, którego oni ukrzyżo­
wali, a nie pięcioksiąg Mojżesza, pro­
pagują.cy właściwe im pojęcie bliźnie­
go, którym mógł być tylko Żyd, oraz 
znaną zasadę: oko za oko, ząb za ząb ... 
Trudno się zgodzić, aby tego rodzaju 
pojęcia były "najwyższemi etycznemi 
wartościami" ... 

Nie chce również wiedzieć p. Bran­
do, że żydostwo właśnie wydało takie­
go filozofa, jakim był Baruch Spinoza, 
nauki zaś jego i doktryny są. bardzo 
dalekie od propagowania idei relgij­
nych i mają swoistą, żydowską etykę 
i moralność, która niewątpliwie nie po­
wstała pod wpływem racjonalistów za­
chodniej Europy. 

Sam wreszcie przyznaje, że inteli­
gencja żydowska jest rozsadnikiem de­
moralizacji, aczkolwiek stara się to u­
brać w bardzo ostrożne słowa i koń­
czy apelem: frontem do religijnych, ży­
dowskich ma~! Jeżeli się ponadto 
z\yaży, że niszczący wszelką, religjQ ko­
munizm rekrutuje swych wyznawców 
i agitatorów prawie wyłącznie wśród 
Źydów, wiclflć jasno, że wywiad rabina 
Erando minął się z celem i nietylko nie 
podważył słusznych twierdzeil bisklY 
pów polskich, lecz tern silniej je po!, 
krcślił i U\yypuklił. (mz) 

Ze L w:Gwa aż 99 ... 
Żargonowy "Hajnt" donosi ze 

l.wowa: 
"Lwowska agencja prasowa podaje, 

że 23 kwietnia został wysłany do Be­
rczy Kartuskiej ze Lwowa nowy tran­
sport komunistów, liczący 65 ludzi." 

"Ogółem do obozu irolacyjnego w 
Berezie wysIano ze Lwowa 99 żydów." 

W świclle tej cyfry uwidocznia się 
jeszcze raz, jaka jest rola Żydów w 
komuniźmie i jak szkodliwym ele­
mentem są oni w Polsce. (m z) 

Z za kulis łódzkiego P. P . -u 
Ł ó d ź, 28 kwietnia 

Poniżej w ualszym cią,gu zamie­
szczamy uwagi jednego z wybitnych 
działaczy socjalistycznych. 

Nieszczt:ściem organizacji P. P. 
S. byli i są. Żydzi. On i WllOSZą zaci-e­
trzewienie nienawiści i zemsty uo sze­
regów robociarskich, oni polują. na ko­
rzystne stanowiska i synekury, oni są. 
czynnikiem rozstroju i dezorganizacji 
w szeregat;h SOCjalistycznych . 

Podczas okupacji niemieckiej dyk­
tatorem P. P. S-u był JuIian Biren­
cwajg. 'Trzeba było szeregu uchwał 
protestujących większości dziclnic pe­
pesowskiCh w Łodzi, ażeby władze 
cenfJralne odwołały go do redakcji 
"J edności Robotniczej" w W a.I\Sza wie. 

Kpiny z robotnlka pols'k'iego 
Obecnie pracuje w Warszawie dw~ch 
Żydków łódzkich, tow. Szapiro, syn 
kupca i tow. 1łraga, również syn kup­
ca. Formalną. inwazją . galicyj'skiego 
żydostwa do Łodzi były pierwsze c:z;a­
sy wskrzeszonej Ojczyzny. 

Przyjeżdża do Łodzi znana głośno 
i szeroko na terenie Cieszyna Dara­
Hemztal Kłuszyńska, kobieta, która 
nie zatraciła, pomimo zmiany swego 
żydowskiego nazwiska na pięknie 
brzmiące polskie i wyznania, właści­
wości swej rasy. Intrygowała, podju­
dzała, a dwa miesiące po przyjeździe 
do Łodzi została ławniczką. opieki spo­
łecznej w Magist.racie, a mąż jej przy 
pomocy wpływowych protektorów w 
Warszawie został naczelnym lekarzem 

Kasy Chorych w Łodzi. A potem umie­
li sobie kaptować "głupich robociarzy". 
Tak to Żydzi wy'suwali się na stano­
wiska, kiedy niejeden robociarz, ka.­
torżnik, wyrobiony społecznie i umy­
słowo, szlifował jako bezrobotny bruki 
łódzkie. 

Robotnicy łódzcy wreszcie mieli do­
syć towail'zyszki Dory i jej "metod 
działalności", pominęli ją przy wybo­
rach do Sejmu z Łodzi, a w następ­
stwie tego faktu przeniOSła się na stałe 
do Warszawy. 

Nie bez znaczenia jest fakt, że w 
Magistracie na sześciu członków 
pierwszego magistratu socjalistyczne­
go były trzy miejsca obsadzone przez 
Ży,dów. I wtedy do Łodzi, jak do Mek-



N'umerl0f 

ki, cię.gnę. żydowscy inteligenci z całej praoowity i .solidny. Prowodyrzy 80-
Pol,ski. Przyjeżdża dr. Edwar.d Weis- I cjalisłyczni, jak to mówię. w Łodzi, 
be:rg i zostaje natychmiast naczelni- 1 nabijaj, go cqsto w butelkI. w imię 
kiem Urzędu Mieszkaniowego, a po- przyszłych ideałów proletarjatu, dys­
tem Wydziału Podatkowego w Magi- kontuJ,c teraźniejszość przy pomocy 
stracie. W kilka miesięcy zaledwie po sprytnych Żydków, do swych kieszenł. 
przybyciu do Łodzi w pijackiej awan- Soofalista na stanowisku robi interesy 
turze w kabarecie "Kakadu" w Łodzi zasadniczo tylko z Żydami. Z Polaka­
usiłuje zastrzelić również Żyda dzien- mi z zasady boi się wszelakich kon­
nikarza Froma (Nullusa). Za ten wy- taktów. Z tego ' widzimy, że czynni­
czyn zostaje skazany pt'awomocnym klem korupcji ł złodziejstwa wśród 
wyrokiem sę.du okTęgowego na dwa 

'QstOftDk.owanych polsJdch BOCJ.alłStÓW 
byli I ., :l:ydzL Oni daj, łapówki, oni 
umieJ t podsun,ć "prezenty". oni pod­
suwaj, gojom, jak potrzeba, "ładne 
kobity". oni wciągaJ, ur.nikÓW nie­
raz w bagno, z którego niema powro­
tu. A po~m w razie odmowy robienia 
nadużyć szantażują,. 

W następnym artykule napiszę o 
kłótniach w obozi-e socjalistycznym. 

l. B. 

miesię.ce twierdzy. I to odbywało się 
w tym momencie, kiedy bezrobotni 
umieraH z głodu na ulicach Lodzł. -
Przyjeżdża na stanowisko naczelnika 
Wydziału Statystycznego dr. Mak~y­
rililjan Cederbaum ze Lwowa. Za cały 
s-z;ereg niedociQlgnięć został niebawem 
zwolniony ze stanowi'ska. A co robi 
dalej Wei,sberg? W sp:rzeczce z inż. 
Goldsoblem dochodzi W urzędowym 
lokall,l Wydziału Zdrowotności do Mj­
ki, w której Weisberg-Wieliński demo­
luje całkowicie urządzenie lokalu. 
(Świadkiem tego zajścia był naczelnik 
Kempner.) 

Po rzą,dach narodowych zamordo­
wanego prezydenta Cynarskiego przy­
ćh,odzi do głosu magistrat socjaUstycz­
ny ZiemięcĘiego. "Towarzysz" Zie­
mi,ęcki, jako dawny minister, wprowa­
dza do magistratu biurokratyczne i mi­
nisterjalne zwyczaje. Robotnik nie 
może luf tak łatwo dostać si, do pre­
zydenta. Na straży jego gabinetu stoi 
cerber-'sekretarz, "towaJrzysz" Eugen­
jusz Ajnenkiel, który pilnuje kolejki 
przyjęć. Trzeba nieraz czekać na przy­
jęcie tygodnie. HamletYZUjąCY prezr,­
dent, schO!l'owany, bez należytej ener­
gji i woli męczy się właściwie aż sześć 
łat na stolcu pt'ezydenckim. Uzupeł­
nieniem jego staje się czupurny i jur­
ny "towaxzysz piekarz" St. Rapal,ski. 
W tym czasie . szczególniej rozsławił 
się Wydział Budowlany. Miejscowe za­
mówienia na budowę Polesia otrzy­
muje Żyd architekt Szereszewski, kt6-
ry jednocześnie otrzymuje mil jonowe 
zamówienia w op.anowanej przez so­
cjalistów Ka"sie Chorych. Inne zamó­
wienia otrzymują. często gęsto różni 
Żydzi. Odbywają się dość huczne za­
bawy pijackie itd. Wszystkie interesy 
budowlane finansowe i irine przenoszą 
się do mieszkania. Żydówki tow. M. 
Kto chce coś zarobić w Magistracie, 
musi przejść obowią,zkowo przez to u­
stosunkowane i s)awetne sito, znane 
w całem mieście. Tow. M. kupuje ak­
.pje fabryki w Kaliszu, buduje wiUe 
w Łodzi. A proletarJat śpiewa dalej 
rzewnie podczas galówek socJalistycz­
nych: "Co złe to w gruzy się rozleci"r, 
nie dostrzegają,c, że w szeregach socja­
listycznych pleni 'Się nadużywanie do­
bra publicznego, ordynarna korupcja 
i złodziejstwo. 

A oto gromadka. "towarzYszy", ska­
zanych za nadużycia. w Magistracie: 
Leśniewski, zastępca skarbnika Magi­
stratu m. Łodzi, członek egzekutywy 
I Okr. Komitetu Rob. P. P. S. w Lodzi, 
skazany na dwa lata więzienia za kra­
dzież 2ł.000 Złotych z kasy. "Towa­
rzysz" Majchrowicz, członek dzielnicy 
bĄłuckiei, sekwestrator Illiejski, ska­
zany za kradzież w Magistracie na pół­
tora roku więzienia. Towarzysz Mu­
slałek, odbywafQ.CY jeszcze dotychczas 
więzienie dwuletnie, skazany za kra­
dzież. Tow. Wajnberg z "Bundu" ska­
zan'Y' na pół roku więzienia za przy_ 
właszczenie. Towarzysz Nocznic1d, 
skazany na 1 rok więzienia. Towa­
rzysz Ler, kierownik Wydziału Staty­
stycznego, schwytany przez woźnego 
przy wynoszeniu towaru z Magistratu, 
i cały szereg innych "ideowych" socja­
listycznych gagatków. 

Doprawdy, socjalistyczny robociarz 
łódzki jest bardzo a bwrdzo cierpliwy ... 
A któż nie pamięta. różnych wyczynów 
wiceprezydenta miasta dr. Romana 
Stupnickiego w T. 19221 Socjalistyczny 
ten działacz wsławił się szeregiem a~ 
wantur pijackich w Łodzi, zakończo­
nych "rewoltą .. tragi-komiczną doroż­
karzy łódzkich. Kiedyś uderzył w 
twarz dorożkarza. Pokrzywdzony do­
rożkarz zmobilizował trzystu dorożka­
rzy, którzy z batami wtargnęli do re­
stauracji, nie znaleźli jednak tego pa­
na, który ukryty był w kuchni restau~ 
:racYjnej, wśród służby żeńskiej. (Jaft 
ongiś ks. Konstanty w 1830 r.) i trzą.sł 
się ze strachu. 

Epilogiem tych odgłosów, demasku­
jących działalność socjalistycznego 
Magistratu za prezydentury Ziemięć­
kiego, były rewelacje dr. Edwarda 
Weisberg-Wielińskiego. Dzięki temu 
socjaUstycznemu wzajemnemu żarciu 
się o koryta magistrackie, opinja do­
'IN ledziala się o strasznych stosunkach 
panujących w obozie socjalistycznym 
w Łodzi. W świetle tych kłótni odsła­
nia się ohydne bagno w jakiem żyją 
socjaliści. Podkreślam, że robotnik 
łódzki, nawet socjalista, jest :uezci~ 

Z procesu przeciw mordercom min. Pierackjego 

Prokurator ż~da zatwierdzenia wyroku 
Zam.knię·cie postępowania dowodowego - Pr~emówien·ie 

prookuł'atora LUli .. ,,,,'" "repy" !pięściarskie: mistrz Polski 
Chmielew.ski, trener i eksmiBtrz Kona.­
'l"zews~i i mistrz Polski Woźniakiewicz. Wał" s z a w a. (Tel. wł.) Na wstę- wieniu scharakteryzował działalność 

pie dzisiejsze rozprawy apelacyjnej w O. U. N., zaznaczając m. in., że cho~ 
procesie o zapójstwo śp. ministra Bro- ciaź działalność tej organizacji miała 
nisława Pierackiego, są.d ogłosił posta- obejmować cztery państwa, to jednak 
nowienie w przedmiocie wniosków, jedynie przeciwko Polsce O. U. N. skie­
zgłof!zonych przez obronę. Na mocy rowało całą. swą. akcję występną.. Da­
tego postanowienia sę.d załączył do ma- lej mówca, powołując się na dekalog 
terjału sQ;dowego kilka dokumentów, O. U. N., z całym naciskiem podlp:'eślił 
odrzucając inne, jak również wnioski jej działanie podstępne oraz to, że 
obrońców o powołanie szeregu świad- członkowle organizacji stosowali po­
ków i uchylenie w stosunku do niektó- dwójną moralność. Nietylko wobec 
ryc h ol;karżonych postępowani.a z ar- nie-Ukraińców, ale nawet wobec człon­
tykułów, z których odpowiadają oni ków własnego społeczeństwa, nienale-

Warszawska 
giełda pieniężna 
s dnia 28 .kwietnia 19316 r. 

e.przedaź Jru'P'no notow~ 
Belgja 90,64 89,63 89.88 
Berlin 1-i1,50 1411,- 233,35 
Holandja 3>6l1,37 359,65 350,65 
Kopenhaga 117,45 111~ 55 
Lo.nd:vn 26,32 2'6.18 
Nowy Jork 5,32 5,29 
ParY!Ź 35,08 34,00 
Pr,aga 19,75 19.2Z 
Sztokh'o.lm 135,73 134,75 przed innemi sądami. żących do O. U. N. Szwaica'ria 173,00 172,75 ln,Z!) Na tem przewód sądowy zamknięto Na zakończenie prokurator Rudnic-

i przewodniczący udzielił głosu proku- ki domagał się zatwierdzenia wyroku 
ratO'rowi, który w krótkiem przemó- sę,du o'kręgowego. 

HiSlllPa,nja 65,00 M,OO 
Oslo 132.23 131,25 131,70 
GdaMIe [00,00 00,00 00,80 
Rzym 35,00 M,OO 
H elffigfons 11,30 1l1,l0 

W redakcji "Ekspresiaka" 
Kana,d'a 5,29 5.25 

U~oooblenie I!opo1oojne. 

Giełdy zbożowe 
Łódź 

Na C!ziEliej$!Lei gie1dzie w d!mu ~. 1). s;n. no-
towano: • 

Żyto 16--llJf1,25: PTZen;ca: 24,25-~,50: ~ .. 
miieti. prze.m.i'alowy 15 ,ro--.15 ,7<5: 0'W~€fl 16.,00-
16.75; mąka żytnia 50 1\lI1'OC. 23,5~4,50: mąka 
żytnia 6.'> !proc. 21,75-22,75: m$a pszenna 65 
iProc. 33,21>-34,25; mwka pszenna kJropcntk.a · 
36,75--38,75: otre'by ~e<I1JIle 11,76-:'12: otręby 
żytnie 13-13.50; a;ieID'niakJ jad. 4,75--{),25. 

U.StPO!!oIbieni~ spokojne. 

Poznan 
p o z n a A, 28. ~. 1936 r. 

Waronlrf: Haodel burtoW'J' parytet poznaA. ła­
duntl wagonowo. dostawa bldqea ca 100 tir: 

STANDARTY: 1) t,to 700 «fi .. 2) pszeniea 
753 gfl~ 81 owlP6 420 gfl· 

Cen, tra osllilreTjne: 
Żyto 30 tOIl1ll pat". Pomad • • • • • • le •• 

Oeny orj.entacrjne: 
Żyto· (Us'PO!!ob. stale) • • • • I 

Pszenica. (Usposob. sta~e) • " • 
J ęczmiefi 70n-725 g 1\. • • • ,. • 
J'lczmień 610-680 gfl. • • • • • 

16,00- 16,25 
22.1f)-L 23.00 
15,25- 15.50 
15.00- 15.25 

Uspoooblenle atale. " 
Owies 450---470 gfl. • • • • • • 15,00- 15,215 
Owies standartowy • I • • • • 14.50- 14,75 

UsposOobienie stale. " 
MIL k a 

W celu u,pock>bnienia się do Pol8Jk6w, postanowiJi reda.ktorzy "Ekspresu" za­
,puścić polskie wąsy - i jak to im z nimi do twarzy. 

t"tnia wyciąg. 0·3Ołfi "111'1. "111'. I • 

t"tni a ga t. l 0-50"'. wl. w. • • • 
t"tnia gat. I 0-65", "111'1. w. • I • 

t"tnis gat. li 50.65°/. wl. w. I • 

tytnia pośl. pono 65". wł. w. • • 
USDosobienie stale. 

pszenna gat. I Wyc. 0·20'" "111'1. w. 
pszenna gat. lA 0.45°/. wl. w. • • 
Dszenna !rat. IB 0·55", wl. w. • • 

23,00- 23,25 
22,50- 22,75 
21.50- 22,00 
18,5Q- 19,50 
17,00- 18,00 

35,25- 37.00 
34,50- 35,00 
33,50- 34.00 
33,00- 33.50 
32,00-- 32.50 
31,25- 31,75 
30,75- 31,25 
28.25- 28.75 
25.25-- 26,75 
24. 75- 25.25 
22,75- 23,25 
20.75- 21.25 

Chleb dla Polaków 
Poszukujemy dobrego kamasznika 

od zaraz w celu osiedlenia się w mie­
ście Łodzi w miejscu wsrkazanem przez 
Wydział Gospodarczy Stronnictwa Na­
rodowego. 

* Poszukujemy dwóch zdolnYCh czap-
nik.ów czeladników z własnemi m8JSzy­
na.mi celem natychmiastowego przy. 
stąpienia do pracy stałej. 

* 
Poszukujemy , dwóch poważnych 

kupców z branży galanterji drobnej 
(ja.k: igły. nici, grzebYlki, sznurowadła, 
pońezoehy itd.) posiadaję.cych po 30.000 
zł celem ,zalożen:La dwóch hurtowni w 
mieście Łodzi w dzielnicach miasta 
wsk'azam'yeh przez Wydział Gospodwr­
czy. 

* Poszukujemy kupca :z; branży han-
Idu farbami pOsiadającego większy ka­
pitał w celu założenia sklepu z farba­
mi w mieście Łodzi przy Bałuokim 
Rynku. 

* Ipp. właścicieli fabrrk galanterji 
szklanej uprSS7.a się o podanie swych 
adresów celem nawiązania kontaktu 
w sprawie założenia składów fabrycz* 
nych w mieście Łodzi. , * 

Pos:rulkujemy dwóch poważrue}szych 
kupców, w celu założenia dwóch hur­
towni z dodatJkami krawieckiemi i do­
datkami do czapek. 

* Poszkujemy kupca, który' zechciał­
by założyć ~kład. wapna. gipsu, cemen­
tu itp. w okolicy Bałuckiego Rynku. 

* W poWyższych sprawach udzieli 
wszelkich bliŻJSzych informacyj Wy­
_ą.zia.ł. G~. Stronrnictwa Na.rodow~ 

Lód ' l p. t k k 86 10 p9zenna gat. ro 0.60°/, wl. w. • • go, ,Z. U. 10 r OWS a nr. ,m. . pszenna gat. ID O.IISo/, "111'1. w. • • 
Interesenei zamiejscowi żądaję,cy pszenna gat. HA 20·55". wio w. • 

bliższych wyjaśnień w drodze listowej I pszenna gat. IIB 20·65". wł. w. • 
sę. proszeni o dołę.czenie znaczka pocz- pszenna gat. IID 45.65°'. "111'1. w. • 

pszenna gat. IIF 5/)·65", wł. w. • 
towego na odpowiedź. Dszenna gat. fIG 60.65°" wl. w. . * psz~nna gat. lIlA !IO·70". wł. w. 

Z inicjatywy Wydziału Gospodar- Pt!zenna gat. lUB 70.75°/, wł. w. 
czego Stronnictwa Narodowego czło- J Usposobierue stale. 

~lr k l L W l·ck· ł· ł ł Otręby tytnle stand. • ł ł • , 13.75- 14,00 nW\. nasz o. e~n . a l l za ozy Otręby pszenne grube stand. • • 12,75- 13.25 
przy ul. PrzędzalmaneJ nr. 83 s~lep ze 'ltreb" pszenne tirednie Itand. • 11,75- 12,50 
skórami i dodatkami szewckiemi. No- I Otręby ~ęczmienna ••• I I 12,00- 13.25 
wopowstałej placówce życzymy po- R~ep~k zll;nowy ••• I • •• 40.0n- 41.00 

śl ,.. Slemlll Imane • • • • • • • • 44,0n- 46.00 
my nosci l rozwoJu. Gorczyca • • , I • • • • • I 32.0n- 84.00 * Wyka latowa ł • • • • • • • 25.50- 27.W 

Kol. Jan Zielak, Łódź, ul. Łagiew- Peluszka.......... 26.0n- 28.00 
nioka nr. 23 przy współdziałaniu Wy- Groch Viktoda. I I • • • • • 21,00- 25.00 

GrO<'h Folgera. • • • • • • • 21.00- 23.00 
działu Gospodarczego Stronnictwa Na- Lubin ni'ebieskl •••••• I 10,50- 11.00 
rodowego otrzymał przedstawicielstwo Lul-in MIty • • • • • • • • • 13.00- 13.50 
na woj. łódzkie jednej z większych fa- J Sera.dela • • • • • '.' • • • 25.00- 27,00 

. ., . Komczyna czerw. 95·97'/. ezyeta • 130 00 146 00 
bryk polsłnch paplerow fantazYJnych. Koniczyna biala • • • • • • • 75:00=100:00 
Podajl}C powyższe do wiadomości ufa- Koniczyna Młta odłuszczona. • • 65.00- 75,00 
my. że ani jeden introligatO!l' Polak od- P.rzelo~........... 75.00- 90.00 
t d . będ·· t ł Zlell1!lII!akl jadalne • • • • 425- 4 7~ 
ą. me 'Złe SIę zaopa rywa w pa- Makach lniany w taflach • t 18' , , 

piery fantazyjne w firmach żydow- Makuch rzeD8kow,· w tafiac'h t. ", 15,25-- 18,50 
M k .00- 15.25 

skich. Wydział Gospodarczy Stronnic- a uch. slonecznik. w ta!!. 42/431'. 16.75- 17,25 
twa Narodowego Łódź ul Pi otrkow- Srut SOJa. • • • • I • • • t 21.00- 22.00 

86 ' .. 810ma pszenna luzem , , I •• 2.20- 2.411 
ska Dr.. * ps:rna prasowana •• !.70- 2.95 

" ty a luzem. •• •• 2.5n- 2.75 
ChrześCijańSka Fabryka prawideł i btnia prasowana. • •• 3.25- 8.50 

kopyt W Łodzi' poszukUje przedstawi- • owsiana luzem • • • •• 2.75- 3.00 
cieli na wOj. łódzkie i kieleckie. Wyna- '* owsia.na Pl"!:80Wana • •• 8.25-- 3.50 . 

, Ił jęczmienna lazem • • •• 2.20- 2,45 
grodzenie podług umowy. Bliższych "jęczmienna prasowana 2,70- 2.95 
wiadomości udzieli Wydział Gospodar- Siano zwykle luz6..:!. • • t 5,75- 6.25 

:ot Str n Nar d Łod· " zwykle prasowane. •• G,2&- 6,75 
C Y o. O • W Zl. • nadnoteckie lazem, •• 1I,5n- 7.00 * lo nadr.oteckie IJrslIJowane • 7.50- 8.00 ' 

Miasto Łask niema ani jednego 
S'klepu z ubraniami gotowemi. Łask 
jest miastem powiatowem i liczy około 
8000 mieszkańców. Bliżrszych wiado­
mośCi udzieli kol. Roman Kazimier­
czak, Łask, ul. Górna nr. 3. 

* Kol. lub sympat.. miesZikanka mia-
staŁodzi, dzielnic połUdniowych ob­
znajop;liona z pracą w handlu kwiata­
mi znajdzie natychmirust zajęcie. 

Wydział Gospodarczy a. N. 
-- . . • . Lod~ .- J:J 

Warszawa 
z 'dnia 2J8 .kwietnia 1936 r. 

P,g,zenica jednolita 23--23,5; pszeni<la zbie.raJla 
22,5-13; liyto iedn. 15,25--15.,8; żyto. zb. bez obro­
tów 15·15,25; owi'80S ie.dln. 15,75-16; ow:ies ekElp. 16 
-;1A),25; ow.ies zbieraJlY Hi,25-15 ,5; ięczm.iel'i 
browarn" 15..75-16; ięczmień jed.MUty 15,5-
15.75; jęczmień zbierany 15.20-15,50; jęczmiel'i 
zim.owy 15-15,25. 

Obręoby 'pszenne II'rube 13-13,5; otręby p.s.ze.n­
Ile misIrIcie i średnie 12-12.5; otręby żytnie 1275 
-13,25; kachy lniane 18-18,5; kuchy rzepa.kó­
we 15--15,5; §rnt Soja bez obrotów 22,5-30. 

Og6lny: g.brót ,too.n, 22iJll, 'W tern li!yJta toam 
~ {~ •. __ . - , .- ~ ·_'~' -,,~ ":~_--,._L_'"~ 



Wykonanie 
"Protokóły mędrców Sjonu" mogł 

~'ywrzeć wi~lkie wrażenie, już choćby 
tylko przez dokładność i pełnię wszech­
światowego planu, w nich zawartego. 
Jednak stokroć silniej potęguje prw­
rażenie to, że zostały prawie całkowi­
cie wykonane. Przyglądając się te 0-
rJom i ideom, panujQ.cym obecnie, 
stwieTdzamy zgodność obecnych sto­
sunków z proroctwami i planem "Pro­
tokółów". 

Przejdźmy Slę po najważniejszych 
punktach i stwierdźmy, co dokonano. 
Dla lepszego uwidocznienia podkreśli­
my niektóre wyrazy. Protk6ł 9: "W 
rzeczywistości nie napotykamy już na. 
Udnł opozycję. Stosunek rZQ.du na­
&wgo do prawa jest tak silny, ż-e moż­
na nazwać go prawie dyktatorskim". 
l\logę uczciwie powiedzieć, źe w dobie 
obecnej Jesteśmy prawodawcamI, za­
Biadamy w sądach i wymierzamy ka­
ry, skazujemy i r>l'zebaczamy; jesteśmy 
jakby dowódcami wszystkich e.rmij, 
&tojąć na ich czele". 

Protokół ósmy "Otoczymy na.sz rz~d 
całą armją. ekonomistów. Dlatego też 
nauka ekonomii fest gł6wnym przed­
miotem wykładowym dla iydów. Bę­
dziemy otoczeni tysiącami bankierów, 
handlowców i mi1jon>e!r6w, gdYż o 
wazystkiem decydować będą pienił­
dze," 
Są to wielkie i śmiałe plany, ale nie 

za śmiałe, bo je usprawiedliwiają fak­
ty. Wiemy, że 2ydzi są. twórcami teo­
rji ekonomji politycznej, gł6wnymi 
twórcami mrzonek, wiodąCYCh tłumy, 
goniące za niemożliwościami ekono­
micznemi. Oni utrzymują. społeczeń­
stwa w mniemaniu fałszywem do 
gruntu, że teorje ekonomiczne są eko­
nomicznemi prawamL Idea, teorja -
to narzędzie rozbicia społeczeństwa, 
które m się posługuje 2yd, czy na uni­
wersytecie, czy w popularnej broszur­
ce, - to narzę'rlzie dla tego samego 
~elu - w rękach komunisty. 

Jak w wyżej przytoczonej cytaci-e 
Widzimy, mówią 2ydzi: "nasz rząd stoi 
ponad prawem"; "my jesteśmy prawo­
dawc.arni". - I to jest niestety pra-w.dą. 
W Ameryce według statystyki, ogło­
lS~oneJ w "New-Jork Times", ok. 65% 
stanowisk w sQJdownictwie zajmują 
Zydzi. "Brunatna księga" podaje w 
spisie ofiar hitlerowców, że ok. 5OOO!! 
członków p.aJ.e try i sądownictwa w 
Niemczech straciło posady i musiało 
uciekać zagranicę lub wegetuje w kra­
ju. Jak wygląda ta sprawa w Polsce, 
narazi e nie możemy pisać. PójdźcIe 
jednak któregoś dnia do sądu i prlyj­
rzyjci-e się pracującym tam ludziom. 

Nietylko opanowali Zydzi wymiar 
sprawiedliWOści. Zdołali przeszkodzić 
wprowadzeniu w życie szeIlegu ustaw, 
można powiedzieć zbawiennych przez 
swoistą interpelację unieszkodliwio­
nych. 

"Gdziekolwiek pozwolono rozwijać 
się swobodnie dążnościom żydowskim, 
tam następuje nieuchronnie nie "ame­
rykanizacja" czy ~ng1icyz;acja", albo 
jakakolwiek inna nacjonalizacja, lecz 
wyłącznie i jedynie tJJudałzacJa" -
pisze dziennikarz w "The Dearborn In­
dependant'·. 

1akie sę. dalsze punkty planów, już 
wprowadzone w życie? 

Protokół 17 mówi: "Dołożyliśmy 
WISzelkich starań, by zdyskretytować 
d1lchowleństwo "Pogan" w oczach na­
rOOów i tym sposobem na.leżało się 
nam utrudnić ich z8idani-e, które mo­
gło nam bardzo przeszkodzić. Wpływ 
duchowieństwa na ludność zmniejsza 
się z dnia na dzien. Wolnoś6 wy:ma.. 

strona 8 = bRĘDOWNIK, czwarteK, 'dnia 30 Kwfetnia '1936 = Numer 101' 

sądy w sposób przez nas przeplsttny. 
Wykonawca sprawiedliwości u "Po­
gan" rozpatruje sprawy w tern oświe­
tleniu, jak nam Si, podoba je przed­
stawić." 

Protokół 14: "W krajach uważa­
nych za czołowe puściliśmy w obieg 
brudnł, bezmyślnQ I obrzydllw, litera­
turę." 

Nie potrzeba chyba tłumaczyć i wy­
kazywać, że wykonano plan, zawarty 
w powyższych cytat~ch. Napaści na 
kościół, zadziwiająco "słuszne" wy­
roki sądowe, umotywowane w "odpo­
wiedni sposób", zalew pm-nografji pod 
płaszczykiem "sztuki nowoczesnej", 
"kult ciała", stała codzienna "zbrod­
nia "z gwałtem .... na pierwszej stronie 
"Expressów" itp. prasy "polskiej" -
to rzoeczy znane wszystkim. 

Zastanówmy się, jakiemi drogami 
dążą. 2ydzi do opanowania umy,słów. 

W protokóle 14 czytamy: "iadna 
Informacia nie dosl.gide .połeczeń-

stwa nie przeszedłszy przez naszą kon­
trolę. Osięgn~l1śmy to Jut obecnie 
przez to, .te wszystkie wiadomości 
S'ł otrzymywane przez nieUczną Ilość 
agencyj, które zbierają Je z całego 
świata." Bez kom,entarzy! Wi-emy du­
żo o "pol.skich" Expressach. I o spo­
sobie podawania informacyj. 

Opanowywanie opinji i umysłÓW 
"Pogan" zaczyna się już od dziecka. 
Dzieciom nawet nie wolno nieomal 
bawić się obecnie inaczej, jak tylko 
pod kierownictwem nauczycieli mia­
nowanych przez państwo .. wśród któ­
rych, rzecz ciekawa, znajduje się tak 
wysoki procent Żydów. Dążeniem o­
becnem jest odcią,gnięcie dzieci od ro­
dziny, od kościoła, a oddanie pod opie­
kę państwa, stworzenie "nowego typu" 
obywatela. Jednak dlaczego tym ma­
terjałem doświa.dczalnym są dzieci 
chrześcijańskie, a kierownik.ami ich 
tak często 2ydzi '1 

Jacek NowicJd 

Zapraszamy do Radoszyc! 
Spof;~eń8two polrskie c~eka na chr~eśc~jańskiJch kupców 

i r~emie·śl",ików 

W związku z coraz bardZiej postę- czej zależności od Zydów. 
pują.oom uświadomieniem narodowem Za na.szem pośrednictwem zaprn­
otwierają się coraz nowsze pola pracy sza do siebie kupców i rzemieślników 
w dziedzinie gospodarstwa. Społeczeń- Polaków społeczeństwo miejscowości 
stwo polskie, nie popierając elementów Radoszyc, pow. konecki. Warunki prs.­
obcych, nie kupując u 2ydów, stwarza cy doskonałe. Społeczeństwo udzieli 
warunki pod powstawanie rodzimych pełnego poparcia.. Szereg lokali stoi 
placówek przemysłowych, kupieckich wolnych. Przedewszystkiem i natych­
i rzemieślniczych. To też z obszarów, miast potrzebny jest kamasznik i kra­
gdzie polski stan średni słabo jest:re- wiec, maję.cy na składzie tanie ubrania 
prezentowany, dochodzi wołanie o pol- męskie. Dobrym fachowcom skłonne 
skie składy. Polacy miast Polski środ- joest społeczeństwo miejscowe przyj-ść 
kowej i południowej z otwartemi rę- nawet z pomocę. finansową. Kapitału 
koma przyjmują. polskich przemysłow- własnego potrzeba 500 zł. Targi odby­
ców, kupców i rzemieślników, którzy VI- ają się we środy. Szczególnemi in­
uwalniają społeczeństwo od gospodar- fomacjami służy redakcja. 

• 

Wspaniała manifestacja .narodowa 
Przemvśla 

P r z e m y ś l, 28. 4. - W styczniu b. na sali był znakomity, a trzeba zazna-
1'1'. w powiecie przemYBikm, o którym czyć. że olbrzymią przewagę wśród ze-­
należy pamiętać, że w 50 proc. jest ru- branych stanowili robotnicy. Mówców 
ski, było 10 kół Str. Narodowego. Obec- przyjmowano owacyjnie. Kolejno wY; 
nie jest ieh 20, a ilość członków wzro- głasz,ali przemówienia b. poseł Petryc­
sła w trójnasób. Wspaniałym przeglą.- ki. mgr. Macie1iński, oraz radny mgr. 
dem sił narodowego Przemśla był u- Bilan. Zgromadzenie nosiło c:harakter 
biegły tydZień. Kilkudziesięciu nowych olbrzymiej manifestaCji antyżydow­
kandydatów ukoilCZyło trzydniowy skiej i antykomuni.stycznej. Popołud­
kurs miejski. Referowali mgr, Bilan, nie było pOŚWięcone na zebranie rady 
dr. Kropiński. Orechowski, Fiszer i in. powiatowej Str. Narod. Referaty poli­
W ciągu soboty, 26 b. m.trwał kUn!, dla tyczne wygłosili mgr. Bilan i mgr. Ma.­
kandydatów z powiatu. Po każdym cieliński, poczem wysłUChano sprawo­
względem wypadł on imponują,co, 100 zdań. Wynika z nich, że jedyną siłę 
nowych włościan kurs Ukończyło. polityczno-ideową. powiatu przemy­
Przewodniczył p. Karol Zając, a entu- skiego jest wył~znie niemal Str. Na­
zjaatyczn.ie przyjęte referaty wygłosili rodowe. O 7 wieczór na święconem S. 
b. poseł p. 1ózef Petrycki z Warszawy, N. zjawiło się w "Sokole" przeszło 300 
mgr. Adam Macieliński ze Lwowa, narodowców z miasta. i powiatu. Po 
mgr. Bilan, dr. Kropiński. Znakomicie ceremonji religijnej pi1'z~mawiali ks. 
wypadła niedziela. Po nabożeństwie u kanonik Gorczyca, prezes Bilan, mgr. 
00. Franciszkanów. odbyło się 01 brzy- Macieliński . oraz dr. Adam Kropiń­
mie zebranie w ogTomnej sali "Soko- ski, poczem 100 nowych narodowców, 
la". Już na pół godZiny przed termi.- złożyło ślubowanie na wierność idei 
nem sala była doszczętnie wypełniona, narodowej. Po części oficjalnej, na.stę..­
a. nowe fale nadchodzą.eych były tak piła oChocza zabawa. 
duże. że trzeba było zamkną.ć dostęp I Przemyśl, dumnie nazywany przez 
do gmachu. Na sali i galerji zna.- socjalistów "czerwoną twierdzę.", p&­
lazło się conajmniej z 2500 osób, a z siada coraz więcej zdecydowa.nie, obli­
tYl3iąc osób odeszło od drzwi. Nastrój cze narodowe. 

Co piszą... 

Sam djabeł tego nie sk1ei! 
P. Cat - Mackiewicz opublikował w 

wileńskiem "Słowie" artykuł p. t.: 
"Co się stało?" Omawia w nim wy­
padki polityczne, które zaszły w War­
szawie od soboty 18 kwietnia (zjazd 
"Federacji", konfiskata "Gazety Pol­
skiej", dymisje woj. świtalskiego i 
płk. Matuszewskiego). Artykuł swój 
kończy p. Mackiewicz następującem 
stwierdzeniem: 

! 

"Bezstronnie oceniaję.c sytuację, 
należy skonstatować, że rząd w ciągu 
kilku dni ostatnich odniósł szereg dru­
gorzędnych sukcesów. Ale nie znaczy 
to, aby epoka prowizorjum była zakoń­
czona. Rząd musi się zdecydować na 
radykalne zerwanie z polityką. etaty­
styczną, zerwanie to musi być rady­
kalne, logiczne, wszechstronne. RZłd 
tego nie czyni. To jedno! 

Po drugie: były BB podzielił się na 
część "napraWiacką." i nienaprawiac­
ką. 2adna siła nie potra.fi już tego 
skleić spowrotem. Rząd powinien się 
opowiedzieć, czy jest z tymi, czy z 
owymi. Tu nie wystarczy konfisko­
wać z jednymi, nie zrywaję.c z dru­
wać z jedynim, nie zrywając z; dru­
gimi". 

Odezwa do robotni!ków 
Na. mUTa.eh miasta Bielska ukazała. 

się na.stępują;ca odezwa: 
RObotnicy! Robotnicel 

Podpi'sane zarządy organiza.eyJ ro­
botniczych, uważają. za swój narodowy 
obowią.zek, zaapelowania do Wws, by­
ście dzień l-go maja uważali za zwy­
kły dzień roboczy, który dla szanuję.ce­
go się polskiego robotIl1ika i robotniey 
nie może mieć świątecznego charakte­
ru. 

Odzywamy się do Waszego onoru 
i poczucia narodowego, byście W dniu 
l-go maja pracowali. 

Bezrobotni natomi~. nieeh rów­
nież nie biorą udziału w manifesta.­
cjaeh czerwonej międzynarodówki i 
SWł obecnościł w poohodooh, nie daj~ 
okazji do zacierania ręlk z radości mię­
dzynarodowej mafii żydowskiej. 

Robotnicy! Robotnice! 
Ideałem i jasną pochodnię., która 

nam przyświecać powinna, to wielka, 
silIlla i naxodowa Polska, a nie wy­
świechtane płachty socjalistyczne. 

Precz z "majufesem" w dniu l..go 
maja! 

Świętem polskiego robotnjka, bę­
dzie dzień zwycięstwa obozu narodo­
wego. 

Niech tyje narodowy ruch robotn!­
czyI 

Zarząd okręgowy ZjednoczenIa 
Zawodowego "Praca Polska" 

w Bielsku. 
Zarząd gł6wny 

Narodowego Związku Robotn. 
Org. Zaw. im. Ks. Sta,n. Stojałowskiegc 

w Bielsku.. 

Sacharyna w ... boinicy 
Dla przewaźa obecnie wszędzie, a za 
kHka lat nastanie czas, ze chrześc:l­
jaństwo zupełnie si, rozpadnie'" 

Zastanówmy si~, ile mamy obecnie A wszędzie - oni ••• 
sekt. Sama Polska liczy ich około 26 Kra k 6w. (Tel. wł.) WczoTaj miał 
rodzajów! Nie pamiętam dokładnie, się odbyć w KrakOWie proces 12 kup­
gdzie czytałem ostatnio o powstaniu (Ów żydowskich z Krakowa., Chrzano­
nowej sekty w Ameryce. Ma to być wa i Drohobycza., którzy tworzyli spół_ 
coś w rodzaju "unji" religijnej. Tego kę przemytniczą., sprowadzajQJCą. przez 
rodzajU unja musiałaby uznać Chry- zieloną granieę sacharynę i kamytki do 
stusa za obdarzonego dobrł wolą, lecz zapalniczek. 

m. Łodzi (na mocy ostatniego - spisu 
ludności) ukazuje się, że w czasie do- I 

konywania spisu posia.dała Łódi 
604.629 mieszkańców, w tem przewa­
żaJącą l i c z bęk o b i e t, których by- , 
lo 326.361, gdy mężczyzn było tylko 
278.268. 

zupełnie błędnego proroka żydowskie-
go, a wten sposób, o ile unja doszłaby W czasie przeprowadzonej przez 
do skutku, przestałoby istnieć chrze- władze celne rewizji okazało się. że 
ścijaństwo jako oddzielna religja. "główny skład" przemyeonej sachary-

n-~tokół 17 N ...Al ny znajdował się - w bóżnicy w 
CHI :" asz prasa wsl"Kcze- Chrza.nowie. Skonfiskowano tam 150 

80a wogól-e będzie podkopywa6 powa- kg tej namiastki cukru. 
" rządów religjl I Innych lnstyłu.cyJ 
"Pogan" zapomOCQ wszelkiego rodzaju Do rOll:prawy jednak nie doszło, po­
bezczelnych artyk1lłów, dyskredytUjąc nieważ w sądzie nie sta.wiło się dwóch 
W takim stopniu, jak tylko nasz m~1rY osk8.rŻonyeh i dwóch świadków. Prze­
naród potrafi." wOdniczą.cy, sędzia Wysocki, skazał 

Pro. wi-e trzecię. część mieszkań Ł0-
dzi stanowią 2ydzi, których było 
191.720, Niemców było tylko 9 proc., 
mianowicie 53.562. 

Charakterystycznym Jest fakt, że 
okolo 17 proc. mieszkańców Łodzi, t. j. 
81.357 o s ó b n i e t1 m i a ł o e z y t a 'ć, 
a n i p i s a Ć, a 14.205 um i a ł o t 11-
k o c z y t. a Ć. Wśród analfabetów 
przeważają kobiety, których było 
54.881, gdy mężczyzn analfabetów by­
ło U.476. 

Tytoń Z G1recji dla Polski 
Protokół 15: "Dzięki naszemu wpły- każdego z nieobecnyeh na grzywnę 

wowi prawa "Pogan" były zachowy- w sumie kUkudziesiędu złotych. Ter- War S!Z a w 8.. (Tel. wł.) Polski 
wane w najmniejszej mołUwej mierze. min musia.ł zostać odroczon'Y. Monopol Tytoniowy zamówił większą 
Powaga Ich praw była .tale podkopy. ,partję tytoniu w Grecji na n~a~ch 
wana przu 1l~!aln8 ~d .. , k!óre my- tódf - mIasto kobiet kompe~~acyjny,ch. Równocześnie rząd 
Imy wprowadzllI pomIędzy D1ch. Naj- I w GrecJl ,przyznał Polsce prewa. na dl()-
waźniejsze sprawy zarówno polityczne Ł ó d ź (Tel. wł.) Według ogłoszo- datkowe kontyngenty w: wysokOŚCi za-
)ak i moralne są rozpatrywane Pł"z.ez ~ nych ostatnio danych statystycznych mówionego towa.ru. (w) 

W JX)łowie listopada Ubiegłego roku 
do Podrzewia, w powiecie szamotulskim 
prz}1>ł8!kała. się około 15-letnia dziewczyn­
ka, która pra"yvuopodobnie dłwt.6zy ezas 
'wał~lła tUi). iPrzyjął ja, rolnik Jan Bu~ 
dy-oh, u którego się tet uo tej ,chwili zna.j­
duje. Dotych_c'llal3owe 'POBzukiwania nie 
doprcwadziły do stwierQze.rua., skB.id mała 
~oohodti. Podaje 'Ona, że nazywa się Ma.­
irja Serme-r i 'PrzYWildrowala z Wołynia, 
gdzie mies~kałĄ. w 'P<l'bUżu Międzvchodu. 
iByła ,tam u niejaJkiej Dyibkowej, lIlie mote 
jedn8Jk wyjaśnić, ezem się .zajmowała, a 
ty'lIko mówi, te ooe.szła. -gdyż nie d06ta.ła 
'Wyn8Jgrodz.~a. Pra.wdQ»odobrue była 
ona tam na wychow a;niu. BraK jakich­
Ikolwiek dokumentów i do-wodów nrumwa 
~a tem podęjru.nie, te Maria Sermer, 
której podobiznę podajemy, zbiegła od ro­
dz.1eów. Jest Q.:D& w!l.rost.\l 1,48 In, blon­
dyclcĄ o szarych oczach i owalnej twa,rzy. 
Ubra'lla była w brązowI\. sUJkienkę i taki 
'Płaszcz ze SlkórlkOlwJm. ikoDerzem i eza-J 
peczkę. {R-r.) . 



'Nul;ller lot 

ROIWillYWaoie ~ół ~. n. nie llo~ne llrawem 
Urząd wojew'ódzki w Łodzi stwierdził, że nie i uchylił decyzję starosty powiatowe'go, 

zawieszającą działalność Stronnictwa Narodowego w Łasku 

Nowa kreacja doskonałej aktorki 
Katarzyny Hepburn 

lYl.L 
a~ _;.,.c: __ . _,_ __ _ 

Prokurator Sierosz6\\ski. c5y-n prezesa 
A'kadem.ii Literatury, obrońcyobozu.w 
Berezie, pisarza Sieroszewskiego stawia 
v\rni~k za06trzenia represyj Pl'zewidzia­
nych w naszym kodeksie kamym przez 
Wprowadzenie ciężkich robót i deportacyj. 

Ciężkie roboty delikwent musiałby pel­
nić przy osu6zaniu blat piń",kicb i w ka­
mieniołomacb. Deportowałoby się skazań­
ców na jakąś wyspę na Oceanie Spokoj­
nym., wynajętą przez skarb naszego pań­
stwa na ten ceł. 

Ten ostatni pomysł je,,! \\ art .u wagi. 
Deporto\\ ać komunistów na egzotyczną 
wyspę, to byłby isto'tnie sposob ... 

Byłby to ,przedewszystkiem walny spo­
sób pozbycia slę mniejszości żydowskiej, 
która dostarcza 99 procent narybku ko­
munie. E'kBport komunistów dalby znacz­
ne, wydatniejsze wysiłki w dziele ocliydze­
nia Polski niż emigracja do Palf'Styny. To 
jest naprawdę myśl! 

Tylko - skąd wziąć taką wyspę? ~fała 
wyspa nie wystarczy, a duże nie oą na 
sprzedaż. Chodzi zaś o \\-yspę. kt(.raby mo­
gła pomieścić 3 i pól miljona ludnQści. 
więc łatwo nic pójdzie. 

Możeby Madagaskar? Mamy do niego 
,prawa historyczne po niebos'lczyku Be­
niow8kim, piel'Wszym białym królu Mada­
gaskaru. Wyspa du.2a. Kl'i'mat niedy. Zydy 
wszystkie się zmieszczą! 

Projekt prok. Sieroszewskisgo jest nie­
zły, byle nadać mu należY'te wykonanie. 
Propagandą projektu może zająć się pre­
zea Palu. ojciec projetkI,Qdaw.cy. któryby 
potem na wy&pie mógł zO/3Itać kierowni­
kiem oświaty i kultury. Komendantem 
wyspy mógłby zostać ,podinsp. Greffner, 
wojewodą. na wyspieplk. Kostek-Biernac­
ki. 

Ileż o ,pieczeni możnaby upiec za jed­
nym zamachem. i jakby w Polsce było mi­
ło, gdyby się to wszystko urzeczywistniło! 

* 

L a s k, 28. 4. - Od czasu do czasu 
zdarzają się \'o"ypadki. iż władze admi­
nistracyjne dokonywują rozwiazań kół 
Stronnictwa Narodowego i zawieszają 
organizacyjną pracę Stronnictwa. Wy­
padki takie zaszly na terenie Śląska, 
'\\' Liszkach pod Krakowem a, ostatnio 
w I{ościanaeh. przyczem władze przy 
zawieszaniu działaJno'ci kół opierają 
się na ustawie o Stowarzyszeniach z 
dnia 27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 94. 
poz. 808. . 

. W Z'Wiązku z tem na leży zanotować 
podobny fakt. jaki zdarzył .się na tere­
nie powiatu laskiego. 'V roku 1934 
dnia 3 maja na tercnie Lasku doszło 
do groźnych zajść zprowokowanych 

przez Żydów, którzy potem zostali są·­
do,',rnie ukara.ni. W dniu 11 maja 1934 
w związku z aresztowaniem kierowni­
ka koła z Lasku, p. Romana Kazimier­
czaka, doszło do groźnych zajM w \Vi­
dawie. Epilogiem tych zajść było u­
więzienie 18 osób w Sieradzu i. bJ6zi i 
głośna sprawa o zajścia w \Vidawie. 

\V związku z tem starosta powiato­
wy w La,sku p. Lazarski.. orzeczeniem 
z dnia 31 czerwca 1934 r. L. B. P. 2/5, 
zarządził 'na podstawie art. 16 i 61 Pra­
wa o Stowarzyszeniach z dnia 27. X. 
1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 9' poz. 8(8) za­
wieszenie i rozwiązanie koła Stronnic· 
twa Narodowego w Lasku łąo;nie z 
istniejącq. sekcją Młodych, gdyż, jak 

Powitanie· więźniów Berezv 

Przed kilku dniami zwolniono z Ber(,zy 2.l1ajduJących .-ię tam czterech członków 
'tr Kar. \a zdjęr.iu dwaj z nich: (od Il'weD Witold Borowski. kier.-org. pOVi. i okrę· 

gu radomSkiego i Stefan Pod czaski, kier. koła śródmieŚCIe. 

R a d om, 28.4:. - W środę, dnia 23 narodowej, wobec której niczem są 
b. m. powrócili do Radomia. zwolnieni przeżycia w Berezie Kartu:"kiej, które 
z Berezy Kartuskiej. narodowcy Bo- :i:adnegoo z narodowców nie złamały, 
rowski Witold, ki€'NH\'nik org,anizacyj- lecz, przeciwnie. zahartowały do dal­
ny powiatu i okręgu radomskiego Str. szej pracy i \"alki o wielką, narodową 
Narodowego, i PocJ.czaski Stefan, kie- i katolicką Polskę. Przemówienia swe 
rowni,k Koła Śródmieście w Raoomiu. zakończyli apelem do nieustannej i 
Wiadomość o powrocie młodych, zasł.u- wzmożonej pracy dla tej idei. 
żonych działaczy narodowych ro?:niosła Uroczystość zakończono wzmeSI-e­
si~ ~ Radomiu lotem błyskawicy, wy- niem oktrzykó.w na czeŚĆ Najjaśniejsz.ej 
wołując wszę.dlziezrozumiałą radość. Rzeczypospolitej, Obozu ~arodowego z ° godz. i8 odby'łosiE' powitanie jego wodzem Romanem Dmowskim na 

Sj{)nistyczny "Nowy Dziennik", pedob- zw'~lnionych więźniów.Berezy w lokalu czele, oraz więźniów BNezy, narodow­
nie jak wiele innyehpism codziennych, Stronnictwa N8irodowego przy bardzo ców polskich,' poczem odśpiewano 
daje raz w tygodniu dodatek dla dzieci. W lioznym 'udziale członków, ~ympatyków "H~"J.nn' Młodych" i "Pieśń Bojową". 
dodatku tym male żydziaki próbują swych . ,. Powitanie więźniów Berezy w Rado-
sił autorskich. W jaki sposób. niech powie I gOSCl. . 'L. 
M'tatnie ostrzeżenie, jakie redakcja tego Wprowadzonych na salę Borowskie- miu oduyło się w podllio~łym nastroju 
'Pisma nie ,po raz .pierwszy zresztą. zmu- go i Podczaskiego z.gromadz,eni powita- i wywarło na zebranych duże "'rażenie. 
srona byłe. umieścić pod adresem swych li powstaniem z miejsc i entu.zjastyez- A ' t . P ch I k 
młodych czytelników i współpracowni- nemi okJrzykami "Niech żyją" oraz reSI owanle a o cZ'y a 
ków: ., "Hymnem Młodyeh". Pierwszy do przy- 'V a r s z a wa. (Tel. wł.). W Toma-

!,Jeste~m~ . zmuszeru na'Plętn~,,:ać .w I byłych wię.źniów Berezy przemówił w szo\yie Mazowieckim na st~cii areszto­
n~J~BtrzeJ~z~ t>posób coraz. cz.ęśclel. pOla- imieniu zarządów okręgowego i powia- wano przejeżdżajQ-Cego w drodze do 0-
wIalące SIę u nas wypad-kl meuczclweg1l S·t· t N~.l R d" k t l b d 
"odwalania" przez różnych młodych "au- towe!o ·ronlllC w~ ar.vuowego ~ . a- poczna. g Złe mle z a s a e. . wu-

• domm prezes pOWIatowy p. KSl1~Z€k, krotnego więźnia B~.·ezv Ka.rtuskiej, 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
lpecj. chorób skór. weDer. i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpllia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-12 i 3·9 w niedzielę: 9-12 

li. 8477 

torów" zagadek z "Płomyka" i nad .. yłania 
ieh do ,.Dzienniczka", jako "własnych". 
Już parokrotnie dema.;;.k{Jwaliśmy takich 
"autorów" strojących się w cudze piórka 
i .przykro nam bardzo, że mimo wszystko 
znajdują. się je.szcze tacy, którzy mają. na­
dal odwagę "próbować szczęścia". Jesteś­
my więc zmu6zeni wobec każdego takiego 
czynu, wystąpić odtąd z bezwzględną. su­
rowością.. Równocześnie podajemy do wia­
domości, że autorem "Figielka rebulSOwe­
go" i "Zagadki żar!{Jbliwej", które zamie­
szczone zostały w poprzednim numerze 
"Dzienniczka .... nie jest żaden Szymon Rot­
ter, ani Artul' Neuman. ale... "Płomyk". 
Redakcję "Płomyka". w imicniu wyżej 
wymienionych najserdeczniej przeprasza­
my. Redakcja." 

O .. trzeżenie to jest niezmiernie charak­
terY<3tyczne. Pewne cechy nal'odu "wybra­
nego". które jaskrawo uwypuklają. się w 
jego dor081em pokoleniu, objawiają się juź 
od dzieciń.stwa ... Genjalne" dzi~ci "narodu 
wybransgo" .... 

wyrażając w gorących słowach wielką Władysława Pacholczyka. Aresztowa­
'radość.ze.branych z powodu zwolnienia no go po.d zarzutem p.rzewożenia ni&­
ich z Berezy i powrotu ich, n.ieugiętyeh legalnYCh ulotek. 
i zahartowanych przeżyciami w BeT&- PrzeprO\radzona rewizja nie dała 
zie, do dalszej pracy dl~ idei narodowej, wyniku, . ale Pacholczyka zatrzymano. 
dla której każdy narodowiec, za ieh Policja na stacji porozumiała się z po... 
,przy!kładem, gotów jest wszystko po- ster.unkiem w Opoc·znie i aresztowane­
święcić ,aż do krwi i życia ,,'łącznie. go, który był w kilku miejscaCh przed­

W imieniu: zarządu groozkiego po- miotem serdecznych owacy.i, odesłano 
witali więźniów prezes inż. K,rzeczkow- późnym wieczorem w towarzystwie 3 
ski i p. Pałysiewicz, kierownik organi- policjantów pociągiem towarowym. Do­
zacYjny. Następnie prze.mawiali ki&- stawiono go do domu około godz. 2 w 
I'ownicy kół miejskich: Sródmieścia p. noc~'. (w) 
Kacprzak, "Zamłynie" p. Gawin, "Ob<>- Prowokacyjne ulotki 
zisko" p. Fronczek .• ,GIinice" p. PJ'tlarz, • h I' h 
,.Dzierżków" p. Wojciechowski, "Nowy , na wyzszyc ucze ""ac 
Świat" p. Węsek i "MłodJzianów': p. Pi- 'W ał'S z a w a. (Tel. wł.) Na wyż­
wowarczyk i w imieniu Związków za-I szych uczelnia'Ch rozrzucono ulotki, w 
wodowych "Pra.ca Polska" sekretarz~. których młodzież kOrrlunistyozna wystę­
SieDkiewi~z Po wygłoszeniu .?rzemo: pu.ie przeCiwko pielgrzymkom akade­
wień pOWitalnych pp. Bo.ro~sk.l~~U ~ .ri1ickiIJl na Jasnągórę. Fakt ten jeszcz-e 
Podczaskiemu wręczono WJązankl raz potwierdza, że rnłodlzież komuniz.u-
kwiatów. jąca uległa wpływom żydowskim i skła-

Wzr\,lszeni tak serdecz,nem 'p'owita- da się głównie z Zydów. 
niem.; więźniowie pp. Borowski i Pod- Na politechnice rOZł'z.ucono ulotki, 
czaski. 'dziękują<: zebranym za tak mi- g.loryfikująee stosunki w Rosji Sowiec­
łe objawy życzliwości, wygłosili k·rót- kiej: Od chwili wznowienia wrkładów 
kie prz.emówienia. z których p'rze~ijała komuniści st.ale zaśmiecają wyższe u· 
.gł~boka wiara '\\ i>li:k.ie zwycięstwo ioei ozelnie różnego r.:x.ł,z-aj·u ulotkami. (w) 

) 

twierdziło orzeczenie, dzialalnoł6 
Stronnictwa Narodowego w Lasku I 
sekcit Młodych zagraża bezpieczeństwu 
i porządkowi publicznemu". 

Kolo S1ronnicb'va Narodowego w 
Lasku od powższego orzeczenia staro­
sty powiatowego wniosło odpowiednie 
odwołanie do urzędu wojewódzkiego w 
Lodzi, na które otrzymało z urzędu 
wojewódzkiego łódzkiego (wydział bez. 
pieczeństwa), pismo 7, dnia 15 września. 
1934 r. L. B. A. 1, l-a, które uchyla o­
rzeczenie starosty powiatowego w La­
sku, zawieszającf' działalność Stron­
nictwa Narodowego j r07.wiązują,ce ko­
ło Str. Nar. w Lasku. 

Urząd wojewódzki uzasadnia sswoj:ę. 
decyzję, jak: następuje: 

"na zasadzie art. 93 Rosp. Prezy. 
denta Rzeczypospolitej z dnia 22. III. 
1928 r. o postępowaniu administracyj­
nem Dz. U. R P. nr. 36 poz. 341 z U. 
III. 1928 r.) UChyla si, orzeczenie Sta­
rosty Powiatowego Laskiego. gdyż ko­
ło Stronnictwa Narodowego w Lasku 
wraz z istniejącą. tam Sekcją Młodych 
nie jest stowarzyszeniem w rozumie.­
niu Prawa o stowarzyszeniach z do. 
27. X. 1932 r. (Dz. U. R. P. nr. 94, poz. 
808)" 

Nast~pu.ie podpis za wojewodę: W. 
Lutomski. Naczelnik \Vyd7iału Bezpie­
cZellshva. 

Czyż kola f-'tr. Narodowego mi Ślę,­
~k u w Liszkach czy I{ościanie podle­
gają innym l.1stnwom niż koło w f,a,.. 
~ku ~ 

Na uboczu 

Pan starosta zakazował. .. 
Z nipfra~ob1i\\:ym h1lmorem przeczY'­

tałf'm we wczorahzyrn numerze "Orę­
d·cm nika" wiadomość o panu Tomaszu 

lilf1J-;iaklI. zUlnil zkałf'.mu w Ciehucia­
niC'. gm. ChpllJHlo. w pow. kolskim. 
Wła~ciwic, to mi liiI' naprzód trochę 
.przykro zrobiło na duszy i żal mnie 
wziął, że pan Tomasz będzie mU5i~ł pła,­
cić karę, a jak ni.e, to będzie musiał i4 
"ockiedzieć". 

I za co, p~,tam się, spadły na głowę 
te-go :-;pokojnego (bo sądzę, ż.e taki jest) 
owe kłopoty. Mam w rę.ku ten osobli­
wy i do pewnego stopnia historyczny 
nakaz karny na p. Matusiaka. Znam 
się na tern nieźle, bo naodbieralem te­
go całe masy. Można powiedz.i-eć, hUll'­
to,',rn ie. 

Starosta kol::ki prze;o;łał p. Matusia­
kowi na.kaz karny pod datą 31 ma.rea. 
b. r. TO,podJ ładna datą. Na zakończe­
nie miesiąca. Możnaby mniemać, że 
zrobił raczcj żart, chcąc, aby doręczono 
ten madat na 1 kwietnia jako "ofiarę" 
prima - aprilisow.ą. Ostatecznie był<by 
to niezły iart, w każdym razie byłby 
tynfa warti możnaby się cieszyć, że pan 
starosta jest tak dowc.ipny, pamięta o 
obywatelach swegO powiatu, przesyła­
ją.c im poz·d!rowienia czy wesol~ słów­
ka - powiedzmy - na ,pamiątkę. 

Ale z tym na.kazem, to nie żarty. 
Pan Tomasz Matusiak będzie musiał 

choćby zpod ziemi wydębić owe i6,50 zł 
pod groźba .. że jak nie - to 3 dni paki. 
Za to, że P o P r z e k ,r a c z a ł paragra­
fy, albov,;iern s t a ł, stał na miejscu 
i t.o .,w D<l!biu na chodniku w ul. Rynek 
(widzieliście, w Dąbiu rynek nazywa się 
ulica, a ulica chyba rynek) i czytał gło­
śno gazetę "Orędownik", c z e m tamo­
wał ruch pieszy." 

Pod nakazem podpisany jest wice­
starosta p. Stefan KoryckJ. 

KtóŻiby to pomyślał, jak łatwo moi;. 
na tamować ruch pieszy. Wyst.&rczy 
mianowicie wziąć do ręki "Orędowni­
ka", (koniecznie "Orędownika". bo in­
na gazeta nie da rady) i trzeDa go czy­
tać, ° ile możności głośno Nie wiado­
mo, czy p. wicestarosta nie chciał przy­
padkiem zrobić .,Or~d()\vnilwwi" rekla­
my, podlkreślając swoim mandatem j&­
go niezwykł,e wzię.cie i poczytność ... Po­
wtarzam nie wiadomo. 

Wyobrażam sobie wsza.kże, coby zo­
stało zatamowane, gdyby np. iOO Matu­
siaków czytało ioo "Orędowników", al­
lbo jeszcze gorzej: iOOO Matusiaków -
iOOO "Orędowników", Wtedy stanęłaby 
n3lp~wno Wisła, niejednemu tsaroście 
stanęłyby pewni€ włos: dęba na głowie 
i wogóle - co tu dużo g-adać - ustaje 
rozum w growi 8.... 

T. Z. HERNES. 
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KaleDdarz rzym.-kat. 
Środa: Piotra z Wer. 
Czwartek: Katarzyny 

Kalendarz slowiatlsld 
Środa: Slawogoeta 
Czwartek: Chwalisławy 

Słońca: wschód 4,26 

3 Mai w Łodzi 
niem kupców trz<>dy czyni przy-gotowania 
d<l uruchomienia giełdy mięsnej. J ak nas 
informuje" obecnie zostały już noczynio­
ne wszystkie kroki <ldnośnie zain6talowa~ 
nia biur giełdy na terenie rzeźni mejakiej' 
przy ul. lnżyn,i.erskiej 1 Biura te mieścić 
się będą tu-ż 'Przy ta.ngowisku. Całkowi te 
przygotowania zostaną ukończone ~o 
czerwca r. b .• tak, że w lipcu r. b. zgod-rue 
z planem ma nastąpić ur.Ychomienie gieł­
dy mięsnej. 

ŚRODA 
zace.ód 19.13 

Długość dnia 14 g 47 min. 
Księżyca: wschód 11,49 

zachód Ul 
dzień przed pełnią. 

L 6 d f, 29. ł. W poniedziałek, dnia 27 bm., w lokalu stronnictwa Naro­
dowego w Lodzi odbyło się pierwsze posiedzenie narodowego komitetu ob­
chodu uroczystości 3 maja, któremu przewodniczył adw. Kazim. Kowalski. 

Faza: 7 

Id~ redak[fl i adminiJtratji " to~t, 

W wyniku obrad postanowiono rozszerzyć uroczystości 3 maja o jeden 
dzień: W sobotę, dnia 2 maja, odbędzie się w sali Helenowa o godz. 19-ej 
akademfa, a w niedzielę, 3 maja, o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w kate­
drze, poczem pochód głównemi ulicami miasta na stadjon sport. w Helenowie. 

Z :tYCIA ORGANIZACY.J 
Z zebrania chrześcijataskl"cll kupców. 

telefoD redakcji • admlDł.tracJl 113-0 

Piotrkowska 91 

W uroczystościach 3-majowych zgłosiły swój udział organizacje byłych 
wojskowych, społeczne, sportowe, cechy rzemieślnicze, związki zawodowe 
"Pracy Polskiej", Narodowa Organizacja Kobiet itd. 

W tych dniach odbyło się zebra,nie Staw. 
Chrześcijańskich Kupców Podróżujących 
i Pr,zedatawicieli Handlowych w Łodzi p<ld 
przewodnictwem prezesa Sohieraja Stani­
sła:wa.. Na zebraniu rozp·atrywane były 
spora wy or,ganizacyjne. PrJ!.ce Stow. 'Posu­
wają się naprzód dzięki wyailkom zarzą­
<lu i tltowarzYBz-onych członków. Z<>stał& 
'wyło.niona komisja gospodarczo prQlPagan­
do'wa, z p. Krzemińskim Henry'kiem ja,ko 
przewodniczącym. Przyjęto na członków 
"p-p. W.asiak.a Franciszka, Lenczewskiego 
Jana, Wihan.a ApoJinarego, Me'rtensa Cze­
sława, Solarczyka Bronisława, Milera. 
Edmunda, Wacł·awjaka Stanisława, Ko­
zulskiego Jana, Stołeckiego Henryk-a. Ma­
jewicza Antoniego, Ochęd'za:na Jana i Wa­
gnera Ryszarda. J edno.cześnie zarza,d po­
stanowił ta, d ,rogą 'Podziękować p. Leszew" 
skiemu Wiktorowi za hezinteerBO'wne zao· 
flarowanie St<Jwarzyszeniu druków, ora~ 
ustępującemu sekret8lrzowi Krysińskiemu 
Janowi za dotychczasowa, owocna,' pracę 
dla Stow. 

GodzioJ PBY J~ dla intenHat" 
od 10·-12 

Jak z powyższego wynika, uroczystości w dniu 3 maja zapowiadają się 
Imponująco. 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocv dzisiejszej dyżurują apteki: Steck­

\la, Limanowskiego 37 (tvdowlSkal, lankle­
mewicza, Stary Rynek P (żydowska), Stanie­
iewicza. PO'Illorska 91. Borkowskle.go. Za­
wadzka 45, Głuch<lwskiego. Narutowicza 
6 Ha.mburga. Główna '50. Pa wł<lwskiego, 
Piotrko .. "ska 307. 

Chaim kombinator przed sądem 

Strat ogniowa: tel. 8. 
Pogotow1e mieJskle: 102.90: 
Pogotolrie ubeZpieczalDl: 208.10. 
Pogot"wle P. C. Jt. (dla wY'Padk6w): 

'102.40. 

TEATRY LóDZKIE 
Teatr Miejski - .,Matura". 
Teatr Popularny - "Gorą,ca krew". 
Cyrk Staniewskich - Dz.iś jednu przed· 

sta:wienie godz. 8,30. 

KINA LÓDZKIE 
Adria - Metro ~ ,.Mleczna dlooga. ... 
Corso:'" "Chiń6kie morze" i .,Sequonia" 
CapUol - "Zaczęl<l się od pocałunku". 
Pałace -- .. Dzisiejsze czasy". 
Przedwiośnie - "DLiewczę z Budape-

sztu". 
Rialto ...... RMa.". 
M1lraż ~ "W walce z caratem''. 
Ikar "-" "Niedokończona symfonia" -

.,Buster Keaton". 
Stylowy - "Złoto". 

POGODA WCZORA.J 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum w parkU 
Sienkiewicza na dzień 28 bm.: Najwyż. 
sza temperatura w ciągu doby ubiegłej 
plus 16.1 st., najniŻ6za: plus 0.2 st. Baro­
metr: 748.1, tendencja: wzrost cinśienia. 
Wiatry: słabe, południowo-zachodnie. 

.JAKA BĘDZIE POGODA? 
W dalszym ciągu pogodnie i ciepło-:-

KOMUNIKATY 
Obwieszczenie o powszechllym obowiąz­

ku wojskowym mężczyzn stawienia się do 
poborn w 1936 r. Na murach miasta uka.­
zało się obwieszczenie wojewody łódzkiego 
() ,powszechnym obowiązku wojskowym 
mężczyzn stawienia się do ,poboru główne­
go w 1936 roku, który odbywać się będzie 
w czasie od dnia 1 maja do dnia 30 czerw­
ca r. b. Winni niestawienia się bez uzasad­
nionych ,przyczyn przed K()misją Poboro­
wą, albo- w()góle niezgłoszenia się w ter­
minie przed 'władzą 'Powołaną do stwier­
dzenia ich zdolności do służby wojskowej, 
ulegną, karze aresztu do 3 miesięcy i 
grzywny do 3000 zł<ltych, albo jednej z 
tych kar. 

L ó dl ź, 29. 4. - Wczoraj na ławie 
oskarżonych w sądzie okręgowym w 
Lodzi zasiadł 48-letni Chaim Rotstein. 
Pomysłowy ten ZYd otworzył przy ul. 
G!;Isiej w Wa1rszawie magazyn towarów 
·pod firmą "Sukno", planując zgóry 
oszustwo. 

W tym celu lokal został wynajc.'ty i 
Ipatent nabyty na nazwis,ko Hildy Hin­
celmann, która. jako żona tragarza nie 
mogła oopowiadać mja,tkowo. Otwiera­
Jąc przedsiębiorstwo na nazwisko Hfn­
celmannowej, wziął 00 niej pełnomoc­
nictwo nieograniczone i w ten sposób 
w Loclzi nabywał towary, początkowo 
za gotówkę, a później na kredyt. Z roz-

praca odbywa się na rusztowaniach, 'Przy 
pracy wymagającej wielkiego wysiłku, 
dźwigania ciężarów i t. 'P. W reatauracjach 
praca nocna kobiet dozwolona jest do go-
dziny lW-ej. (k) 

Dziś kOnferencja. W związku z zatar­
giem. jaki powstał na terenie cegielni o­
kręgu łódzkiego, na dzień 29 bm. zwołana 
została ponowna konferencja w inspekto­
racie pracy, celem zawarcia. umowy zbio­
rowej i złagodzenia zatargu. 

Nieudany straJk. Wobec rozszerzenia 
robót sezonowych w Łodzi. zapowiedziany 
na wtorek strajk sezonowców nie doszedł 
do skutku i praca prowadzona była nor­
malnie. W kinoteatrze "Stylowy" odbył 
się jedynie wiec sprawozdawczy, w l~tó­
rym udział wzięli sezono'wcy dotychczlłs 
nisza trudnieni. 

PorozumIenie. Na odbytej konferencji 
zdołano uzy"kać porozumienie w sprawie 
zatargu, jaki trwał w fabryce braci Ma­
zur, przy ul. Legjonów 13, gdzie 100 robot­
ników pozostawało w murach fabryki. 
Obecnie połowa robotników opuściła mu­
ry i przerwała strajl" 

Znów strajk. Wczoraj na tle niehO'tlo­
rowania umowy zbiorowej i obniżania 
stawek płac wybuchł strajk w fabryce fir­
my "Polesie" przy ul. Kątnej 12. przyczem 
150 robotników okupuje mury fabryki. 

i'<RONIKA POLICY.JNA 
Zachwale włamanie. Na I'\zkodę firmy 

Józef Babad (Wólczańska 239) zapomocą 
włamania skradziono kilkadziesiąt sztuk 
materjałów bawełnianych. \Vlamywacze 
spłoszeni przez stróża. zbiegli, zabierając 
towary wartości około 8 ty-s. zł. 

Fałszywe S-zlotówkl. Na terenie Łodzi 
ukaza1y się w obiegu 5-złotowe fałszywe 
monety srebrne, sporządzone bardzo udat­
nie i trudne do rozpoznania. Policja za­
rządziła dochodzenie, celem ujęcia fal'sze­
rzy i kolporterów. 

KRONIKA WYPADKóW 
NOTU.JEMY Smutne następstwa Jazdy na 'Poręczy. W 

Majufes. Wczoraj w starostwie grod7.- kla.tc_e sch<ldowej domu pr~y uJ. Towa:o­
kiem odbyła się konferencja z przedstawi- I weJ 03 syn lokatora ll-letm Stofan KUja­
cielami orga.nizacyj socjalistycznych, ce- wa zjeżdżając 'po poręczy w pewnej chwili 
iem ustalenia porządku pochodów stracił równo'.vagę i padł na schody tak 
l-majowych i ostatecznie władze udzieliły nioozczęśJ.iwie. , że doznał peknięcia czaszki 
zezwolenia na odbycie tych szabasowych i wstrząsu mózgu. Rannego w stanie nie­
uroczystości w ramach trzech odrębnych 'Przytomnym przewieziono do szpitala. (k) 
pochodów .. Władze starościńskie wydały Śmiertelny strzał. Na torze kolejowym 
ró;ynocześ:t;lIe zakaz wyszynku al;<oholu w w pobliżu budki na pociąg towarowy, 
dnJU.1 maja. Wyda:no. zarządzema, na za- zdążający do Kouszek, wskoczyło 5 ra­
sadZIe których wsze~kIe .aw~ntury będą ~ busiów i poczęło zrzucać bryły węgla. 
całą .bezwzględI?oŚClą hk;YI~o~ane. J~7: Dwaj kolejarze ze straży oddali do nich 
w dmu wczoraJs.zym socla!lścI oble~111 -szereg strzalów, przyczem zabity został 
mury czerwonemI p'lakatamI, nawołUjąc jeden z rabusiÓ'w 27-letni Bronisław Ka-
:robotników do uczestniczenia w pocho- leta ' 
Elach. Plakaty budziły zainteresowwnie . 
głównie wśród żydowskich przechodniów. POD PRĘGIERZ 

dFIARY KRYZYSU 
Bezrobocie l trucizna. Na ulicy Sre­

ibrzyr18kiej, w poblizu parku Ludowego 7.:.\­
żyła kwasu solnego i gaŁrula się ciężko 
bezdomna i bezrobotna 26-le-inia Zofja Ka­
strzewska. Powodem rozpaczliwego kroku 
był bral{ środków do życia. - W bramie 
domu przy ul. Żeromskiego 11 zatruł się 
nieznaną trucizn~ 27-letni Jan Chabrow­
ski. Chabrowski był bezrobotny i be-zdom­
ny. 

I.. RYNKU PRACY 
Ograniczenie pracy kobiet i małoletnich. 

Od 27 b. m. wprowadz.one zostały w :tycie 
nowe _przepisy o pracy małoletnich i ko­
biet. Ograniczenia te przewidują całkowity 
zakaz pracy nocnej dla kobiet i małolet­
nych, zakaz pracy (również dziennej) w 
przemyśle chemicznym, budowlanym, gdy 

1:ydofile defilują. W dalSZym ciągu na­
szej defilady żydofilów .podajemy nazwi­
ska tych Polaków. którzy przez popiera­
nie 2:ydów prZyczyniają. się do upadku 
polskiego handlu i przemysłu: p. Karo! 
Krauze właściciel domu przy ul. Karo­
l'e\Yskiej 21 zaangażował żydowską firmę 
Działoszvooki do zało~enia linoleum w 
swoim domu na klatl,ach schodowych w 
dniu 7. b. m. Zakład fotograficzny "Foto­
Fox". ul. Piotrkowska 105. której właści­
cielem jest p. Cl1krowski. rozdaje w szko­
łach ulotki głoszące, te firma jest chrze­
ścijańską" a. w rzeczywistości ma wspólni­
ka ~yda i wspomniane ulotki drukował 
w tydowskiel drukarni Finkelsztaina ,przy 
ul. Narutowicza 31; p. Ba,calski. właściciel 
składu opałowego przy ul. 28 pułku Ka­
niowskich 32 pomimo. it defilował już u 
nas jako tydofil kupuJący węgle: VI" ży­
dowskie,i firmie ,;Konsorcjum" w dalszym 

poczętym sezonem w pażdzierniku i934 
r. nabył na weksel towarów na 20.000 zł, 
pokrywając należność wekslami, czę­
ściowo fałszowanemi, oraz czekami bez 
,pok,rycia. 

Zanim wierzyciele zorjentowali się 
w sytuacji, Rotstein nabył nowe part je 
towarów na sumę do 30.000 zł, pocz.em 
skład zwinął. towa.r wywiózł i ulotnił 
się. Na skutek skargi poszkod'owanych, 
aferzystę ujęto. Wobec nag,romadlzone­
~ materjału dowodowego i znacznej 
liczby świadków, rozprawa przeciągnę­
ła się. 

Wyrok zapadnie później. 

ciągu zaopatruje się tam w wt<·giel, pomi­
mo, iż odbiorcy jego i detaliczni konsu­
menci składają się z samych chrześcijan. 

Mali. Wiśniewscy i Bronisław Olejnik, 
oświadczyli nam, że od dłuższego czasu 
nietylko, że nie kupują u Zydów, lecz od­
wodzą drugich od ta-kich czynów. Ró w­
nież i p. Król. Wysockiego 10 wyjaśnia 
nam, że jego żona zamówiła portret u 
chrześcijańskiego akwizytora. a z chwilą 
kiedy po należność zjawił alę Zyd, wyrzu­
cił go razem z portretem i nie zapłacił 
grosza. za wprowadzenie go w błą.d. 

Niżej podane oeoby, pomimo, i~ były już 
podane w naszej paradzie ~ydofilów \V 

dals7.ym ciągu zaopatruja, się w artykuły 
spożywcze u Żydów, do swoich sklepów 
przewożąc 3akupy tydowskimi dorożkami: 
Wotniak, wIsk sklepu przy ul. Pomor­
sklej 129. Wanntowski. właśc. skłepu przy 
ul. Pomorskiej 148, Gaworski ul. Pomorska 
15030. Weber, ul. Pomorska 181, Gaduła 
Apolonja - Stoki, ul. Wesoła 20 i Tłokiń­
ska Marja. P. Szymczak Piotr dcl szewca 
Zyda nosi swe obuwie do reparacji; p. Kra­
jewaka Józefa kupuje wszel1{ie ,pieczywo 
w żydowskiej piekarni pr~y ul. Pomor­
skiej 53. pomimo, iż mąt jej jest członkiem 
A kcJj Katolickiej w Łodzi. Smacznego! 
P. Zalewski, ul. Pomorska 150 kupuje tyl­
ko żydowskie gilzy "Jak<lr"; p. Stańczyk, 
uJ. Pomorska 150 pomimo, iż mąt jej jest 
b. Dowborczykiem kupuje wsze)-ke, galan­
terję u Żydów. pomijając sklepy polskie; 
p. Tłokińska Marja kupiła na placu Wol­
ności ubranie w żydowskim zakładzie go­
towych ubrań. pomimo. iż wie. że na ul. 
11 Listopada otwarto chrześcijański za­
kład z gotowemi ubraniami; p. Zawadzka 
uJ. Dolno - Wachodnia kupuje stalle mięso 
w jatkach żydowskich; p. SzulewB.ki Józef 
budując sobie domek z za.)s~cz~zonych 
przez lata pieniędzy, powierzył wykona­
nie bl1dowy żydowskiej firmie z ul. Po­
morskiej 92; p. Nowinowski Teodor, uJ. 
Pomorska 117 wszelkie artykuły spożyw­
cze i galanterję kupuje w Sklepach ży­
'dowskich; p. Pawlaczyk He'nryk, Ull 
Wschodnio - Dola 8 konfekcję męską ku­
puje tylko u Żydów; p. Pelagja Rosiaków­
na. zam. przy ul. Pomorskiej 125 kupuje 
Ilalanterję u Żyda Zylberberga przy ul. 
Pomors'kiej 117: p. Frankowski Stanisław, 
konduktor tramwajów miejskich. zaanga­
żował do zalożenia instalacji w swoim do­
mu na Stokach w gm. Nowoeolna. uli. No­
wo - IjJrojektowana 8, Żyda Frenkla. Czvt­
by p. Frankowski nie znal monterów Po­
laków, którzyby mogli założyć instalację 
elektryczne,?; p. Stefanja Wojciechowska. 
ul. Przejazd 14 kupiła. bieliznę damską w 
tydowskiej firmie "Paw." 

KRONI KA GOSPODARCZA 

Na ostatniem <lgóJ.nem zebraniu pre­
zee Sobieraj St. wygłosU krótki referat na 
tem'at: Cele i zadanie St<lwarzyszenia oraz 
!konieczność je.g<l istnienia. <AlY'niąc za­
dość życzeniom Stow. Kupców 1 Przemy­
słowców Pols·kich w Lodzi dziękujemy z 
tego miejsca pp. Sobierejowi S..anislawo­
wi, Leszewskiemu Wiktoro<wi (la energicz­
ne wys,tą,pienie na ogólnem 'rocznem ze-o 
brailllu tegoż St<lw. w dniu 2J6 marca r. b_ 
w obronie Kupiectwa Chrześcijańskiego 
oraz uchwalene rezolucji zmierzającej do 
zatrudnienia przez P. P. Kupców i Hur­
towniików wyła,cznie 'Przedstawicieli chrze­
śdjan. Hasłem "Cześć zOil'-ganizowanemu 
kupjectwu chrze~$c1ją.ńskiemu" zebranie 
zostalo rozwia;zane. 

KRONIKA SPORTOWA 
Wima - P. T. G. ':0 (1:0). Wima po o­

statniej porażce z Union-Turingiem poje­
chała do Pabianic z mocnem ,postanowie­
niem przywiezienia dwóch cennych lPunk­
tów. Postanowienie to zrealizowane zosta­
ło bezapelacyjnie, gdyż goście zwyciężyli 
wysoko, strzelając. zwłaszcza w drugiej 
polowie, bardzo dużo. Bramki dla Łodzian 
zdobyli LeĆIDiński i Albert po 2. Sędziował 
p. Jędraszczak. 

BIegi Darodowe wzorem lat Ubiegłych 
lódzki Związek Lekkorutletyczny w dniu 
3 maja organizuje na terenie całego <lkrę­
gu masowe biegi naprzelaj. W biegach 
tych ,powinni wziąć udział wszyscy spor­
towcy, bez względu na to, jaką uprawiają 
gałąź sportu, bowiem w ten sposób zado­
'kurnentują, że 'Popierają wychowanie fi­
zyczne narodu. Bieg- narodowy w Łodzi od­
będzie się w czterech grupach: 

1. Bieg na dystansie 2000 mtr. dla 0010-
dzieży szkolnej od lat lt> pod kierownic­
twem wychowawców szkolnych. Zapisy do 
tego biegu uskuteczniane będą wyłącznie 
w szkołach. 2. Bieg na !przestrzeni 2000 
mtr. dla juniorów t. zn. młodzieży nie­
szkolnej w wieku lat 16-18 zarejestrowa­
nych w klubach sportowych. Zapisy do te­
go biegu uskuteczniają wszystkie kluby na 
terenie okręgu. 3. Bieg na przestrzeni oko­
ło 4000 mtr. dla zawodników zrzeszonych 
\V 'klubach nalc.iących do Ł. O Z. L. A., 
gdzie też należy zglaszać swój udział. ł. 
Biog- na przestrzeni 3000 mtr. dla wszyst­
kich chętnych ponad lat 1S, mających i nie 
będących zawodnikami lekkoatletycznymi. 
Zapisy we wszystkich organizacjach, któ­
l"vch czlonkowie ipragną. czynnie poprzeć 
.. Bie~ Narodowy". Biegi te odbędą się w 
Łodzi o goodz. 16 a zbiórka zawodników od­
bywać się będzie już o trzeciei na stadjo­
nie sportowym Ł. K. S. przy Al. Unji. 

Sprawa łódzkich sędziów. Jak już po­
krótce donosiliśmy. sędzio-wie piIkarscy w 
Łodzi kierując się dobrem spo-rtu skiero­
wali do łódzkich władz piłkarskich pismo 
zawiadamiające Ł. Z. O. P. N., iż są gotowi 
gremjalnie '7.gol0Rić się do nowoorganizo­
wanego W. S. S. Zdawaloby się. że wobec 
takiego postawienia kwestj·i, spra wa ~ę­

Stan zasiewów. Wedłu!;\" obserwacyj Iz- rlziów jest załatwiona i likwidacia Ł. O. K 
by Rolniczej stan zasiewów na terenie wo- S. będzif' kwesti1, najbliźszvch dni. Tym­
jewództwa łódzkiego o ile chodzi o ozimi- czasem dowi. duiemy się, że sedz,iowie na 
ny w rokll bież. w porównaniu ze Rtanem I3woja, gotowość ,vspólpracy z W. S. S. 0-
roku llb. jeRt nao~ół lepszy o 10-12 proc. trzymali zawiadomienie nie rokując!" aby 
O ile chodzi o zimowy rzepak. który w 'I. Ib. IV szybkim terminie mial się tpn znf.arg 
roku szczególnie ucierpiał, stan wyra~a Sk011CZ"Ć. Na dzień 4 maja zoB-tnło zwoła­
"'.ie :-v 2?--25. P,roc. Jedy.~ie 'i"" powi.ecie ka- ne nadzwyc7.njne zebmnie Ł. O. Te S. Do 
liskIm 1 CZęSClOWO kOnJl1~~Im stWierdzone 1ego czasu spra\va ewentualnych akcesów 
są szkody, zresztą na mme,lszych t~rena~h, rno.~zc7.f' .gólm·ch c-złonków Ł. O. K. S. do 
wyr.z~dz?ne .'Przez muchę b.eską. dan ]a- ł Wyr1?ialu Spraw Sędziowskich nie jest 
rzyn l zlemwnkó\V, narazle trudno okre- przewidziana. 
ślić na względu na prowadzenie 1'0bót. O. . 
ile chodzbi o t>ady, nienotowano nigdzie Zml~V w za.rządzie L. O. Z. L. A. W 
zbiorowych przemarznięć, zawiąz-ki lPedów zarza,dzle ŁódzkIego Okręgo,,:,eg-o Zwi~zku 
kwietnych występują bardzo obficie. Nie Lek.koatJe.tyC'znego .zaszły :-:m:an~. gdyz nI\. 
notowany jest również objaw lhaBowego pOSIedzenIU ost~Llllem zr~ekh SIę ~wych 
występowańia sz,kodników. (k) mand~tów II wiceprezes l prz~wodlllCZą.cy 

WydZIału Sportowego p. Sik(,;ski oraz 
Przed llru.chomIe~lem gieldy. mięsnej sekretarz p. Pawłowski. Rezygnacje te 

w Lod.zł. Izba Rollllcza w. Ło.dzI od duto zostały przyjęte. przyczem w na jbliższvch 
sze,~o . l~Ż c.zasu '~ !lorozumIemu z cechem dniach zarząd Ł. O. Z. :::J. A. dOkoop'tuje 
n:ez,OIkow l wędhruarzy oraz stowarzysze- nowych członków zarządu. -
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--------------- --~ ~ Skład Fabryczny BR. lASlńsHI ~ ~ ChrześcIJański Dom OdzlezoCIJq Bron,hinol l.ódź. ul. 11 E.isłapada S 
poleca: wełny, iedwabie, białe płótna, lniane płótna~ firanki, pończocby, 

rękawiczki, skarpetki, skład zaopatrzonv w na.inowsze modDe materja'y. 

-... OBSŁUGA SOLIDNA, ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA, ~ 

: w ŁODZI przy al. 11 Listopada 20, telef, 120-12 
• Na sezon wiosenny poleca : bardzo skuteczny środek 
: PAL T A - UBRANIA MĘSKIE __ CHt.OPIĘCE : przeciwko cierpieniom dróg 
~ oraz MUNDURKI UCZNIOWSKIE • oddechowych jak: katar 
~ Ceny niskie ng 9630 Wykonanie solidne .~ oskrzeli i płuc, kaszel, ko-
.ft?~._A .... .".,.~A-~~'_~ .. .,.,.9?~ klusz., zaflegmienie l t. p. 
MW Nazwa zastrzeżona . . :------------------4Il . 4 Skład Fabryczny bielskich fabryk sukna ~ •••••••••••••••••••• KRAWIEC MĘSKI Król. UprzywU. Apteka 

Włncenty Wieczorkiewicz "Pod Białym Orłem" 4 G. E. RESTEL : 

i Piotrkowska 84 Ł6dź, Piotrkowska 84 ~ 
Wiedz o tem, że MARECKlEGO cakierki nie reklamą. 
lecz niezrównaną jakością i niską ceną zdobywają coraz to 
aę 72iO/1 większe szeregi konsumentów. mieszka obecnie Za!' r. 1564. K. SkarżyńBki. 

telefon 121-67 ~ 
Poleca: Nowości na garnitury i płaszcze dla panów. l:: ~ 

Fabryka cukr6w ST. MARECKI, PozDań, św. Wojciech 28. 
nR" 876917tl 

ŁÓDZ, ul. ORLA 23 
poleca lię Da sezon wioleDDo letni 

Poznań, Stary Rvnek 11. 
Tellefony nr. 12-01 l 5S-ł3. 

Pst 3574-3.~ 
Materiały na palta i kostiumy damskie •• 

••••••••••••••••••••• • ••••••••••••••••••• ng ~08t .n;;,;;;;~;; .. n.;;;;;;;; .. .................... _--
Nagł6wkowe słowo (tłusto) 15 grotI5zy, te:tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład: I 18924., D t1oł5, d t T90 

dalsze słowo 10 gro.szy, l; liczb - jedno słowo, 1 t. d. = 1 &łowo. 
t. w, l, & - katde stanowi 1 słowo. Jedno ogłG- Drdbne oglO&~enla w dni tpO'WISzednie pn;yj:mvJe 
8zenie nie moie przekraczać 100 8ł6".. W tem 

fi nagłówkowych. 
Ogłoezenia wśród drobnyelt: t-lamowy milimetr 30 groszy. et, do godz. 10,30, w soboty 1 dni pr.z~ 

teczne pnyjmuje się do «ods.. lO,15. 

I[ L DOM r -PARCELE:JI gospodarstwa ~wia 30 morgowe 
z budynkami sprzedam tanio 

Dom KmieClk Piotr, Przybyslawice, 
wolny od stempli 14 000 złotych powiat Ostrów. n 9793 
w:płaty 10000, reszta amortyza- Gospodarstwo 
CJa. Bloch, Poznań, Aleje Mar-
cinkowskiego 15. zd 38321 16 mórg prZ}' mieście. 38 km Po· 

znania, zamIenie domek ogrodem 
Dom Poznaniu. Ofertx Oredownik -

now:r Poznaniu składem, dwa P_o_zn_a.;;;ń:.:-z_d;,.......;38c-"..m'-'o ______ _ 
mieszkania trzypokojowe za 9 Belki 

Gospodarstwo I Gospodarstwo 
prywatne, 36 mórg, Budynki ma- 120 mórg, 1. i II. klasy ziemia! 
sywne, inwentarze, ziemia pszen- bogatym inwentarzem 20 000 Zl 
na, cena 7.500.- Biegatiski - sPrzedam. Strabel, P02ll1.ań, Slo­
Oborniki, Ji.rótka 4. wackiego 21. zd 38 992 
______ -==zd~38~6~~~------

Wiatrak Majątki 
5 mórg buraczanej zabudowanie gospodarstwa. dzierżawy. kamie­
masywne. inwentarzami 5000,- nice, mlyny, wieIIti wybór. każ­
wpłaty 4000,- złotych. Bloch, dej wielkOŚCI poleca Pośrednictwo 
Poznań, Aleje Marcinkowskiego Majatków Kwiatkowski. Poznań 
15. zd 38 319 Działyńskich 10. zd 38 641 

tys. sprzeda Dom Zleceń, Po-
zna1\.. Szkolna 12. zd 38 428 ~lLntówke. ł.MY. ",zaI6.vke ooIeca; Skład 

.la k.0rzystl1iie Mlyny ( Ta.rta.ki S~ŻywCzy, urządzenie. towar, ma. Gospodarstwo. 
Dom De-blEmko. o. Steszew telefon 6. glel miesq;kanie centTI1ID POZil1a' 56 mór~, 18 m6rg ogrt>du. bh.sko 

piekarnia przepisowa przedmie. zn 313-59 mia' tanio oddam. KwiaJtkowski. POZil1ama. pierwszorzednym zrubu· 
~. P . Poznań, DzialYlls'kich 10. dowaniem. Wlplaty 15000. Stra-
.. cle oznama, ogród. 3 lokatorów Motocykl zd 38 898 bel, Poznań. Słowackiego 21. 
dochód 1920 - 16.000. Oferty Orę- . . d 38 995 downik, Poznań zd 38648 New Hudson 500, dobry h~mk, Go od t ______ z=-~ ______ .Ir,;.:~ 

nowe opony sprzedam ~otówką Sp ars wo 
Dom 800 złotych. Makowski. Uniejów. 50 mórg buraczanych, jednym GospodarstVlio 

zd 37070 plande, zabudowanioe welbowane. 

Kupię 
westfalski używany w dQ· 

stan:a. Bolewski ]feliks, 
poczta Ilówiec. 

zd 38 568 
iIlOWY. pietrowy Poznan,iu skła- 15000, WIp I at y 8000. Sllrabel. Po- 80 mórg w najwY:1Jszej kulturze, 
dam.. dluJ10letnin amortyzacja Skład .znań, Słowa~!;je~~. z.d 38 994 masywnem zasbudowaniem. 18000 Gospodarstw 
WlOłuy 14000 sorzeda. Dom spowodu wyjazdu. Stra'hel. Po-
Zleceń POIZTla(} Szkolna 12. kolonj.alno-spożywCZY w dobrym Ogródek znali, Slowackiego 21. zd 38 990 dzierżaw, domków każdej wiel-

d 38 9;-3 punkcie spowodu budowy sprze-. .. d . kości s~)Jesznie poszukuje. Opis. 
z . a dam. Zgłoszenia Oredownik - dZlałkowr śllczneml. rzewaml, G d warunkI nadesłać Pośrednictwo 

Domek Gdynia 2500" n 9766 krzewall).l, powodu WYJazdu. bar- OSpO arstwo Nowak, Poznań, Kramarska 15 .•. dzo tanIO sprzedam. \Vędzlkow- h P 
r1 ""flń d skI·, Poznań, Piekary 11. 38 mórg buraczanyc przy. o~na- p.3266 

mOMa ogro U O""" om Skład d 38 -90 niu. masywnem zabudowaruem. - - ... 
=.io~Tc~:OOP~~~a~kłSa2kemo1na 19_ kolonjalny z urzą(lzeniem i to- z t 14000 sprzedam. Strabel. Pt>-. 18. DZIER2:A WY 

u warem tuż przy St. Rynku od 140 znali. Slow"ckiego 21. zd 38 991 _ 
zd 38 $l;')l zaraz tanio do sprzedania. Ofer- huraczanej przy Poznaniu. za- Piekarni 

Domek ty Kuder PoznalIski zdg 38515/6 budowania inwentarze pierwszo- Gospodarstwo celem dzierżawy szukam. Poda~ 
now:!,_ trzypokojowy morga ogro- D rzędne 27000. wplaty 17000. - ;)6 mór!!" huraCZlWych. wlaściciel dokładnie okolice i warunki. -
du \Vrześni bez dlugu cena 3500 ogę Szymala, Poznall, św. Marcin 3 odda w dzierżawe. Objęcie war- ~gloszellia Fr. KaczY(lski, Kro-
Szymala, Poznań, św. Marcin li duńskI!. jPdnorocznego, ostrego - m. 8. zd 38 784 to~ć inwentarza. i::itrabel. Poznań. toszyn, Ostrowska 16. n 96511 
m 8 d ~8 78" silny okaz, sprzeda Maj. Głucho- ___ Slowackiego 21. zd 38lJ8!l 

. . z o OJ wo •• po~zta K0.!'l0rniki, pow. Po- .. 10. MAJĄTKI ... Wydzierżawię 
Dom Z1lanskl zd 38 079 ~ Gospodarstwo dom i 2 morgi ogrodu, zaraz do 

piekarnia przepisowa, zabudo- Dom Gospodarstwo 100 mó~g buraczanych bez. d)u· nabycia. Oferty Oredownik, Po-
wanie masywne rynku miastecz- Gl h' b tl • ogrodowe 92 morgi jednym pIa· g()w. blt~ko PoznanJ3 wydzlel'za· z;.:n.:.;a;:.:ń.::......:z:..:d'-'C3.:.8..:6_0...:.4 _______ _ 
ku 10000, wPłaty 2500 sprze- w > ue' oWIe.. za u owama - . P~znaniu inwentarzem wie. Objecie no ug-ony. Strabel. 
dam. Nowak, Poznań, Kram ar- o(rród 2 .morgl sprzedam korzyst- ~3e503.r.zyp./ t 1" 000 St abel Po- Poznarl. i::ilownC'kie<1o 21. Dzierżawa 
ska 15. zd 38874 me. Maj. Gluchowo. p. Komor- ~ ń . S'!' a Yk· ,) 21 r zd :389'J3 zd 38 988 6() mórg buraczanej, zabudowani'! 

niki, pow. Poznań zd 38 580 zna . owa c -lego . inwentarze kompletne przy mie-
Willa 

Poszultuję 
miejsca, do dokończenia nauki 
krawieckiej z 3-letnia już nauką.. 
Oferty Oredownik, Poznań 

zd 38623 

Młoda 
panienka do składu kołonjalnego 
od zaraz potrzebna. Zgłoszenia 
Orlldownik, Poznań zd 38 ;;17 

Potrzebny 
młodszy robotnik z utrzymani!!m 

'1cją. Oferty Orędownik 
zd 38617 

nowa dwumieszkaniowa pietro­
rowa, morga ogrodu przy Po­
znaniu, cena 6 000 sprzeda Me· 
telski, Poznań. Zielona 3 - 21. 

ście 4.500.- Kwiatkowski, Po­
znań. Działyńskich 10. 

zd 38 642 Uczeń 

zd 38 721 

Ostrzegam 
rozszerzających Ilieprawdziwe o 
mnie wieści. vdyj; oocianie ich 
do odpowiedzialności sądowej. -
Wojciech Szczepański, Książ. 

n 9790 

Poszukuję 
dla mej siostrzenicy posia.dają­
cei interes oipkarza do lat 35 
z gotówką. Cel matrymonjalny. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 38912 

1E.,·_S.P.R.Z.E.D.A.2:.E_ ..... '_ 

Lustra 
szyby okienne. szklenie budowli. 
Mistrz szklarski Jan Candryk -
:Łódź. Al. Kościuszki 38, telefon 
1.19·03. ng 9 636 

Wiatrak 
10 mórg zJemi, zabudowania 

OGÓLNOPOLSKIE 
Czwartek. 30 k .... ietnia. 

6.30 aud. oora'l1na: 12.03 ilzie-n· 
nik: 12.15 ooranpk rlla szkól po· 
wszechnych. Wy.k.: H. Ottawowa 
(fort.). W. Je.rlr.zeie\\'ska (śpipw) 
J. Sien.kiewic1: ("krz.): 13.10 
chwilka R"osponarstwa ilomowego: 
15.30 wia,zanka .melodvi rewin· 
wycb i filmowych wyk. kwintEt 
Rachonia: 16.00 .. O tem. jak maI· 
;o a skubała mi,·ia za Oiron" - OP. 
dla dzieci: 16.15 Z. Stoiows.ki: Sc.­
nata E -dur OP. 37: 16.45 .. Ca a 
Polska śpiewa" - konce.rt chóru 
Tow. So. ..Echo" w Lublin;e: 
17.00 odczyt: 17.15 koncert orko 
Jranneralnei Herm ana: 18.00 pne: . 
aktualan: 18.10 rec. .,'iolonczelo· 
WY T. Lifana: 19.35 sport: 19.45 
OOst. aktualma: 2O.M muzyka le~· 
.ka w wyk. m. orko P. R.: ~.41i 
dziennik: 20.55 .. Ohrona przec( w· 
10ŁniCllO gazowa" - POg.: 21.00 
sluchowi-sko .. Cztery nie miesc· 
sie w siedmiu": 2135 .. Nas.ze pie· 
śni" (z cy,k lu). 

r · J~R.A OWE 
Czwartek. 30 kwietnia. 

masywne 6000.- prywatne jlO- V\Tarszawa _ H.01I muz:vka z 
wiat Poznań. Kwiatkowski, Po· plyt: 15,20 giełda: 18.40 OOg. kra· 
znań, Dzialyńskich 10. ioznruwcza: .. Jak soedzić świeto?" 
______ z_d_3_8_6_5_4 _____ 19.25 .. Kacik dla mlod.:!li~y wiei-

Okaz]'a f:kiei": 22.00 muzyka salonowa 
. (plyty): 23.05 muzyka taneczna z 

25 000 prllI\a cegly loco budowl.a .ołyt. 
w PoznanIU zaraz korzystnIe 
sprzedam. Grodzisk Wlkp.­
skrzynka pocztowa 28. 119786 

Gos'Podarstwo 
dwadzieściaŃwie morgi 
zabudowanie ma~ywne, 
ne 4000, wiele innych 
Nowak, Poznań. 

zd 38 

Ozwartek. 30 kwietnia. 
Katowice - 13.00 M~da An­

ner-oli i 'J'otidal M.oote (ołyty): 
H.15 mnz:I'ka t~ne('.zna (plyty): 
15.20 iriplrla: 18.30 fel.i.: .:Wzg-ófZe 
OOj· · : 18.45 tańce lud(}wp z pl,.,: 
19.00 karlilrowa ooczta: 2%.00 !lIJ' 
zyka lekka Q; ołyt: 23.06 &krzvn:'a 
francuska.. 

rzeźnicki za wynagrodzeniem 
Dzierżawa rocznem 50 zł może się od za-

48 m6rg pszenej, morgi 125 fun- raz zgJosić. Agencja Oredow­
tów, objecie za inwentarze 1000.- nika, Sieraków. n 9"789 

. Czwartek. 30 kwietnia. (Nat. 
ProJ!r.l ·Muzyka t~n0{!7.(1a. 17.30 

Biegański, KrMka 4. Obormki. _____________ _ 

Kra\:6w - 1:1.00 .. Lolll"e" Ch~r :M. O-trawa. P iE"'\ni "zwedzkie. 
oentieer'a (o/:l·ty): 13.15 koncprt Budapeszt. Munka "'alonnwa. 
oooul. (nl,ty): 1/).20 l!" i el il a z 17.~5 Wiedeń. Balla'J:< J~oe\\"e:zo. 
W-WY: 18.30 nOI!" ... 05tatn ;a ".,. 17.W Bratislawa. Recital SHZl'P­
stawa w oalacu Sztuk piekn)"ch" 
1~.40 .. Dokad iechać w świeto?" c°1'8:00 Kr6lewiec. Koncert ork ie· 
18 •• 5 oiosenki niemieck ie (ol,ty): 5lro,,·y. Kolonia. Muzyka OO'llO· 

zd 38 606 

Gościniec 
przy Poznaniu pełnym biegu bE'z 
kQnkurencji objecie 700 zlotyc11. 
~zymala, Poznań, św. M.ardn 
3 - 8. zd 38 795 

Uczeń 
stfJl~rski z utrzymaniem może 
się zglosi!'. Edmund Kmiećko­
wiak, mistrz stolarski, Steszew. 

n 9i87 

19.00 fral!".m.: .. ~'śrórl n."uch 
orHiaci61": 22.00 i 23,05 kOl1ced lurln iow a. 

l 
19.M KoniJ!"wust. ..Grol k 

życzeń z o yt. szwed7.ki" - .. :\{.oot 1)rZP7.nac7.~· 

Fryzjerski 
Sześćdziesiąt pomocnik damsko - m,,!ski, dobry 

m6rg pszennei obsiane, inwE'n- fachowiec potrzE'lmy zaraz. Po­
tarzem, zabudowaniem, objecie danie warunków, zgloszenia Czwartek. 30 kwietnia. ni." (o/:l,t,). Frankfurt. Muzvka 

,,·iecz.}fna. 19.10 Burl~pe"zt. 'V (,?· 
Lw6w - 13.00 .. Na Podhalu" czór .iaoOll"ki. 19.45 Budapeszt. 

2 ;300, wiele innych wydzierża- Agencja On:downika, środa. 
wi"!. Nowak, Poznań, Kramar- zd 38838 

(płyty): 13.15 .. świat faJ.tastyczn:v Recital :<oiewaczv. 
w . munce" (płyty): 15_20 ~i"l r1a 20.00 Oslo. Requiem niemiec· 

ska 15. p. 38878 -----====------
z ,V·Wy: 18.30 pOg. techniczna: B 9 005 A \. Obe • 
18.4Gińform. turv .. tyczn:.-: 18,45 ki,," - rahmsa. -. nI! .la rza 

k I kk I 19 00 . (Na t. ProJ!r.l .. Alf]a" - ooe~a kolonjalką. sala, urządzeniem, 
muzy -a e· -a .z o y t: • poe: .. Vf' rdiezo (akt n. 20.10 Hambllrll. mie"zkaniem. wl·osce

b 
trzydzl·es·cl·-..U źrónpl wspó/(>.z~nee:o malar- • K'·' t «twa'·: 22.00 melodie rÓŻne (pll' ... .11. dz;ś taiiczymy'. OJllJ!WIIS. piec miesiecznie. o jecie 300,-

tY.): 23.05 muzyka ta.ńeczna z :\fuz)"ka ludowa. Lipsk. ..Ta· wl'dzierżawi Nowak, Poznań, -
neczna fala". Sztute:art. .. Re· Kramarska 15 . p.3264 

plyt. C· ~". t . quiem" - Mozarta. 20 20 Anl!lia I[ 
zwartek • .,., kWle ma. (ReI!. Prol!r.) .. Sześć wielkich me • 

Lódź - 13.00 T}lyty z W·wv: loi/vi·'. 20.30 Bukareszt. KOl1cert 23. RO~.MAITE .. 
13.15 koncert życzeń z olyt: 15.12 <,vmf. z un,z. Trenv Dulbi,~tłde i -d--
i 15.:ffi giełda: lS.30 POg.: .. TI'atr (skrz.) Bratislawa. Muzyka sal W owa 
i film": 18.40 : Jak spedzić świe· IIOW3. Paris PTT. Dawne one· krytycznem polożeniu odda 3·let­
to?" 18.45 orkiestra 31 P. s. k.: boie franc. 20.35 Budapeszt. Po- niego chlopca na wychowanie za 
22.00 muzy,ka taneCUla z plyt: stacie fanl~f;tyczl1e w muzvce" matem wynagrodzeniem. Oferty 
23.05 muzyka salon. w wyk . .zesP. -koncert. Rzym ... Gioconda" - Oredownik, Poznań zd 38692 
H. Adamskiei. opera Ponch iellego. Medjolau. 

Czwartek 30 kwietnia. ~oncert. symfoniCZl1Y. 20.45 Ra- Wszelką 
• dlo Parls. Koncert rk. svmf. p ac d k I bl l k 

Toruń - 13.00 Die-śHi w wv~. 2M5 AnltHa !Nat. Prol!r.l .. Rok k~nu1e tea;i~~ '~fert~C ba:e~o~;;k: 
Ad:v Sari (ołyty): 13.13 muzyka temu" - mu,zyka taneczna. Poznall zd 385i6 
(}rkie.tl'O'wa %olyt: 15_~ stielda i 21.00 AB.J!Ua (ReI!. Pr()l(r.l Re­
kom. (Ź;egl.: 18.30 POI!. mln.: .. Za- cital fort. Iso Ellinsona. \Vl'O('· 
lÓŻ pasieke. li. 'J.lie "102al!łies.~'·· law. ..Pieśń pracY". Bruksela 
18.40 .. Jak; spedzlć św(.e1;lO? 18.45 flam. ..Ontymizm w muzyce". 
utwory NlCcolo Psstammego (plv- 21.30 An~Ua (Heli:. Pro!tr.) Kon­
ty): 22.M mu.zy,ka or(}l!:famowa cert radioo(·k 
(płyty): 23.05 tańce 'ioiosenki z 22.00 Sztokholm. Mnzy'ka ta· 
ołyt. neCZCla. 21.10 WielIen. KOJlce<rt 

PROPONUJEMY 
. . .LAM POW I eZOM 

na ezwartek: 
17.00 Berlin. Soliści. Rzym. 

.. EdLj)() a CoIo.M" - ooera Pil:' 

popularny. 22.20 Budapeszt. Mil' 
zyka Cygl](},.k o • 22.30 Anl!lia 
(ReI!. Prt>e:r.l Muzyka tanecz.na. W 
KoniJ!swIIRt ... Nocna muzyC.zka". ychowawczyni 
Berlin ... P(·o.simy do tallca". 22.45 frphlanka, dyplomowana. hygje­
Rallio Paris. :Muzyka taneczna. IniSlka szuka posady do dużego 

24.00 Frankfurt. KOOIcert 110cny (]fJmn. Krzesiny, poste restante. 
WiedefJ. Muzyka taneczna. "Obowiązkowa". zd as 598 

Kowal 
kawaler z szkoła kucia konI, 
kartą rzemieślniczą potrzebny 
natychmiast. Oferty Motyl, 
Gorzupia, pow. Krotoszyn. 

. n 9795 

Potrzebna 
od zaraz oooba wi.eku do lat 30. 
zaufana. uczciwa do orowad.zen'a 
gospodarstwa w mieśde u sa­
motnego pana. Zgloszenia z po­
daniem warunków Agentura 
Orędownika Ostrów Wlkp., Pil­
sudskiego 24. n 9791 

A. Piechockl pł}Z)lat . Wozna Ul 

Co futro ;..-. to Edmund Ryc.htel' - co palto - to Edmund Rychter - co ubran~ e - to Edmund Rychter, Poznań. ()jstr6w WielkoJ). 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O, Poznań 200149 
T l f t r 4072 1476 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYOHODZI CODZIENNIE Z DATĄ e e ony cen ra l: -.'. - '. ., . 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedZIele, śWIęta I póznym wIeczorem: 35-24, 40-72 
RedakUlr od~~aln:r All\dllZej Trelła a poznanJa. - ZI _,etdtlo wJad«nOt1o\ I art:rkllot:r • ID. Lodlri odpow,$ad. Leon TrelI .. L6d.t. Pioobrko\lVlf\.a 11. - ZI ocłosz8Illa , reklam,. odpowia.da 
Antoni Le$niewke Il. Pcnna.nia. RęlooplBOw niezam6wiOllTcb redaJlreja niAI 3W\'aca. 

I' d łala ' m,il'sieozn.ie przy T-mw wJ!dlllll.eh t,·~odllio",o • odbiorMl w a~e1Itturaeb Ogłoszenia i reklamy' ~ 8bronI. lI-1amoweJ. 1$ I'!'OSZ" na stronie ł-1am~ej l)l1Zy rze p c •• 2,&5 zł Za odnOSlZlmi.e do dQll11J odtp()w. dopłata. Na pocllta.ch ł 11 lJst.onosrów • ~._ńcl! t2ekos.tą 6rOedaJkcYJTIego 30. lOr.,. na stroo:ue 4-te.j 50 gor., na 
. . .. ów'eIIbI 1k . . . ..",<m(e "f: LeJ 11'1'., na wool.le w~adomości lo.kalnych 100 IJ'r 

miesięc:zmie 2.34 m. ~wlI.rtaln;e 7,01. Poczta J)II'Q;YJmUJe zam 1 a ty o n. od Jed'!ll>!amowego mIl:imeu~. Og'!~zenla Slkomp!i·kowa.ne oraz s zastrzeeen.iem mieisca 20% 
I w:rda1\ ty&,odDiowo (.bez paniedzi.al.\ooweio). - Pod ClIPaskll 'tV Polace 6,00 eI a wydań tygoo· l\sdwr'?ki. Drob-ne Ogl06Zema 'Il8.jw:vr!ej 100 słów. w tern 6 naglówkowych (drukowllaJych 

. _ Zamówienia poCtZJtOlWe (Ilalecty U$lautecm1&ć do 25. b.tdese miesi4c. w "rze,dll.ell tlu"tO):"l~~O nagłówkowe 16 gr~,kUde dalsze łYlowo 10 gJ'!l6zy. Za róż.nicll między zestawem 
MOlWO. .. a wyS ...... ~Clą ogoozenra, pawst ... ą WÓUotu ma~arua. w,daWllOObwo rue O<Wowiad. 
PQCZul'Wl"ch lub WTl>rOlłt w C6llbrali Ore<!4)w.wkL Ogłooz:en::a Bą pla.!ine 1ZgÓ!7. . 

N&ildad I ~cionkl: DnI'kunia P~ka Sp6lka AJreyj.na. Pozna1\. św. Marcm TO. 
W ,UI1e WJ\PllldkCrw. lpowooOlW.nych ail4 W)"Il8ZL PJ'łI\I!Mlk6d w aak.ladzie, atn,jków jllP .. wyd81wtnictwo ,nie od'POWia.da za dostarczenie 1I!sm.a. a abonenci .. maj. prawa dom .... an!. al. Qie­

dost8Jrczony-ch tIlIUIllerów ~u.b odszkodowama. 



.- -~ ------ ~- - - : - -- . -- -- - ----

S) Milczał, ale oczy wilgotne i malUJjlY 
- Dziwi was to bardzo, niepra.w'd.a.T ea. się na twany ~ mówiły za 
- Mało powiedzieć dziwi I Uezom niego wym<YWnie. 

swoim uWierzyć nie mag/). - Ach I moja dobra. pani Giraud -
- A jednak jest'to prawda., smutna ze.wołał na.ktmiec - Bóg mi świad-

prawda. kiem, że gdyby mi przyszło dać kwa.rt~ 
- Ale jakimże to sposobem się sta.- krwi własnej za wyprowadzenie cie z 

nie? kłopotów. nie namyślałbym się ant mi-
- Ha! Widzicie, miałam róŻne ni~ nuty ... 

powodzenia. Ludzie mieli do mnie za.- - Wierzę wam, wierzę. poczciwy 
ufanie, bo wiedzieli, że jestem kobietą. panie Piotrze, - odpowiedziała. wdo­
uczciwą ... d.awano mi na kredyt by- we. % melancholijnym uśmiechem -
dło i paszę... wystawiałam weksle wyście za.cny człowiek. ale eo tam lIu­
i płaciłam je regularnie, chociaż cięż- żo gadać, krwi waszej dobrze tam, 
ka to rzecz być mleczarką w Belle- gdzie jest. Choćbyście jej i garniec od­
Ville, sz,czególniej, jeżeli rzemiosło dali, w niczemby to nie zmieniło po­
prowadzi się uereiwie ... Trzy krowy stact rzeczy ..• 
mi zdechły w przecią,gu dwóch tygo- - Postaram się przyjść juw, cho­
dni, a były jeszcze nie zapłacone... ciu późno, po robocie skończonej. do­
Dziewięćset franków. To dla mnie 0- wiedzieć się. czy pani dostała odpo­
gromna suma! Zajęto mi rzeczy... wiedt od kuzyna i czy ten przystaje 
Skoro ~ię o tem dowiedział kupiec. do- na jej pro~bę. 
starczaJący paszy. p,rzyszedł upomnieć - Dobne, dobrze, przyjdźcie ... o.­
się o całkowitą należność. Trudno, był powiem wam koniec. kiedy już znacie 
w swojem prawie. Nie mu dać nie mo.- poczę.tek . Uściskacie przytem waszą. 
głam • . . komorni'Cy zrobili swoje... córeczkę. .• Ale prawdę powiedziaw­
nastąpiły koszta sądowe... i to, eo szy nie licz.ę na tego moj('go krewne­
po nich zwykle bywa .. , Napisałam do go i wam radzę toż samo. Od dziś za,. 
jednego z moich starych krewnych, cznijcie myśleć, Co poezą.ć z Dyzią" je­
tam w moje strony, prosiłam go o po- żeH ja. jej dłużej zatrzymać nie będę 
riyczenie cztereeh tysięcy franków... mogła. 
jest to kawaler i ma mają.tek ... Cle- Cała godzina na tej pogawędce u­
kawam odpowiedzi, która może nadej- płynęła; nIe pozostawało więc cieśli 
dzie jutro. Jeźe'li przyśle pieniądze, więcej czasu. tyle tylko. aby mógł 
wyjdę z interesów. jeżeli odmówi, je- przybyć na. Bercy i nie dać czekać na 
stem zgubiona., a może nawet, jak im siebie. 
się spodoba, zamknę. mnie w więzia- Po raz oetatni przytulił do piersi 
niu za długi... sprzedadzą. wszystko, dziecinę, uścisnął rękę matki Gir4ud 
a ja zostaJnę bez żadnych środków 10 i oddalił się ze sercem ściśnionem, z 
życia., jak to wam już mówiłam przed niepisanym niepokojem pytając same­
chwilą. ... Widzicie dobrze, pa.nie Pio- go siebie, gdzie znajdzie dla swojej e6-
tI7ze, że w tych Oikolieznościa.e.h będę reczki schronienie pewne i serdeczne, 
zmuszona oddać ci naszą ukochaną. I jeżeli poczciwa wdC7Wa Giraud nie 
Dyzię! ..• Rozumiecie? .. PrawdaT. .• majdzie ratunku, jak to niestety jest 
Cor. . . '. prawdopodobne, w nieszczęściu. jakie 

Cieśla rozumia.t at nadto dobrze. na .ni, S'Pada. 

Wodopij na uczcie 
Restauraoja ,,Pod kasztanami" na 

Berq zajmuje do dziś jedno ~ naj. 
, pier.ws~ych miejsc pomiędzy zaJklada­
mi tego rodza.ju w okolicach Pa.ryia. 
Niewątpliwie, te klientela jej jest 
mniej wytkwintna i eleganCIka }sk VI 
pawilonie .Ann.enonville. w 18JSku Bu­
lońskim, ale składa. się z ludzi zamoż~ 
ny>ch, lubią.cyeh dobrze t;yć i umieją.­
eyoh dobrze ocenić wartość piwnicy 
i umiejętności kucharza. 

·W tym eZ8JSie restauracja. .. Pod 
kasztanami" zajmowała mniej wybit~ 
ne stapowisko i zaliezała się do tych 
podrogatkowych kuchni. w których 
tradycyjny salon na sto na;kryć, zachę­
cał mieszczaństwo do wYPrawiania. tu 
wesel, styp pogrzebowych i uczt roz· 
maitego :rodzaju. 

W chwili, gdy ha wszystkich zega.­
mch na Berey wybiła godzina piąta, 
budowniczy Raymond zobowiązany 
przez przedsiębiorcę do przewodnicze­
nia. w tej uczcie, wyskoczył z powozi­
ku przed drzwiami restauracji. 

W tejże chwili otoczyli go i cieśle. 
- Widzicie, moi przyj;3iclele 

rzekł, - że mi nie możecie nie zarzu­
cić, jestem punktualny jak zegarek. A 
u;y jesteście w komplecie? 

- Nie br8.lkuje już nikogo więcej, o­
prÓCIZ Piotra Landry - odpowiedziały 
dwa. czy trzy głosy. 

- Jeżeli tak, to chodźmy na. górę ... 
Zanim zasiądziemy. do stołu, Piotr 
Landry na.dejdzie. 

Jeden 1; kelnerów w czarnym fraku 
i białym krawacie, przeszedł pierwszy 
PO sChod3JCh, WlSkazują.c drogę i stół 
zastawiony dla wesoły'Oh współbiesiad­
nikóW. 

Sala, wybrana dl) festYnU, była naj­
główniejszą. na pierwszem piętrze. Słu­
żyła za przejŚCie 40 innych salonów i 
goście . z wyŻSzego piętra musieli przez 
nią. koniecznie przechodzić dla zejś<tlia 
na dół. Ale o tej potze i \V dniu po­
wszednim goście byli mniej liczni i 
ucztują.cy cieśle nie potrzebowali oba,. 
wiać się częstych przeszkód. Stół jasno 
oświetlony, przedstawiał się nader 0-

biecuję.co dla silnYCh i zdrowych żo­
łą.dk6w. :Był on zastaWiony potrawami 
r'aezej pożywnemi, niż delikatnemi: 
olhr7vmie p a!'! ztety, szyn!ki ogromn~h 

rozmiarów, wielkie 8zczup,aki w gala,. 
recie etc. etc. KUka jesz,cze dań g()ll"ą.­
cych było zamówiony'ch. potrawy. pie­
czenie. jarzyny, leguminy, jednem sło­
wem, to wszystko. co potrzeba, aby 
uczta była świetna., zdrowa. i wspa,. 
niała. 

Przy każdym talerzu stało po czt~ 
ry rozmaitych rozmiarów kieliszki, o­
biecują.e wyrkwalifikowanym pijakom 
częste i gorą1ce libacje. 

Jednej tylko rzeczy brrukowało na. 
stole, to jest karafek z wodą.. ale nam 
się zdaje i pewno się nie mylimy, że 
brak ten był raczej umyślny niż przy­
padkowy. 

Podczas, gdy cieśle głośno chwaUli 
tak obfitę, zastawę stołu, wyszedł Piotr 
Landry, a jego wejście przyjęte zOlStało 
głośnemi okrzykami przez kolegów. 

Budowniczy zbliżył się do niego ł 
odprowadzają;o na bok, rżekł: 

- N o i cóż, poczrciwy Piotrze! jak 
się ma:cie? .. Miałem wasze słowo ... 
liczyłem na was, a chociaż przybywa.­
cie ostatnim. jednak nie spóźniliŚCie 
się. •. Jakże tam'1 CZUjeCie Bię lepiej, 
niż przedtem? Cot Czy mniej jesteśeie 
smutni'! .,. 

Piotr La1'ld1'y potrząsnął głowę,. 
- Dziękuję panu, żeŚ talk dóbry ł 

zajmujesz się takim biedakiem jak ja., 
panie Reymond, jestem panu bardzo 
wdzięczny za to, .ale smutek m6j wcale 
się nie zmniejSZYł i owszen1 zwiększył 
się nawet. ~dyż w ciągu tyoh dwóch 
godtiti przybył mi nowy powód d{1 
zmartWienia, alt bą.dź pan 5t>okOjny, 
będę pamiętał o sobie i koledzy' nić nIe 
sPostrzegą.. 

== MóJ PfO'ti"ze, pawiem wam !!zC'te­
rą prttwdę, wzbtl.ddli~ie We Innle 
sympatję pra.wdżiwą - fie"kł WdbWhl­
czy - odwaga i skromność, ja.kich da­
liście dowody dziś tano zyskały wam 
całą moją. iyczIiwoŚć ... ' GdYbym mógł 
być wam w czem pomocnym, lic:teie 
na mnie nape'Wno, 

Potem nie zOIstawl9.jQ.e cie~li czasu 
na podźi~kó\Vaniii., odWt'ócił Się do ko­
legów l' ego i dodał: 

- teraz do stołu, moi przyj acie-
1~1 Niech każdy siada, gdzie się zda,... 
r7iY. ja rezerwuję tyl'ko .dwa miejsca. 
honor<>we. Sam z obowiązku muszę za-

ję,~ jedno z nich, poniewu ZMtępuj~ 
pana. Durami, przez którego jes,teście 
zaproszeni, drugie należałoby M~ z 
prawa Janowi Remy, przewwanemu 
Gribouille, który dziś rano U'Wieńezył 
nasze dzieło, ale my,ślę. że Jan Remy 
ods.tąPi chętnie tego miejsca l'Wemu 
szlachetnemu wybawcy, Piotrowi Lan-
dry'emu. . 

- Nietylko, że mu odstępuję swego 
miejsca. - odpowiedział Gribouille. -
ale gdyby nawet zażą.dał mojego życia, 
oddałbym mu z całego serca. 

- Brawo, Gribouille I - wy'kr.zyk­
nęli koledzy jednogłośnie. - Brawo!... 
to dobrze powiedziane I . . • GribouiHe, 
dzieln·y z ciebie chłop8ik .. ; 

Piotr Landry' próbował wymówić 
się od tego zaszczytu. Wesoło a życzli­
wie nakazali mu milczeć. zaczepili w 
dziurce od tużurka kOlka.rdę . z takiej 
samej wstą.iJki, jak ta, która była przy 
b~iecie i poprowadzili go triumfalnie 
do krzesełka naprzeciw tego, któr'e 
miał zająć pan Raymond. W ten spo­
sób znalazł się w pełnem świetle, 
wp'rost ~i, prowadzę.cych do głów· 
nago salonu. Opisujemy umyślnie te 
szczegóły, gdyż będą one miały swoje 
znaczenie. 

Wszyscy zasiedli. 
- Do b:roni, wiara! - krzyłkną.ł 

pan Raymond, który wesoły z natury, 
pozwalał sobie często na trywialne 
choć niewinne żarty zresztą stosowane 
do towarzystwa., w jakiem się majdo~ 
wał. 

Trzeoh kelnerów w tetu ehwDi da.­
ło dowody swojej zręczności i żarliwo­
ści; poumieszczali oni przed katdym. 
z uczestników po talerzu gorącego ro­
sołu. 

Przez kUka minut nie słyszano nłc 
więcej, jak tylko szczęk łyżek i syka.­
nie tych, którzy aiQ parzyli w pospie-
chu. -. 

Po tym szybkim wstwte Uka.~ał ślę 
podczaszy z butelkami madery. Wszy­
scy pOdali swoje kie1i~ki z wyłQlC'te­
niem Piotra La.ndry. 

- Nie piję - odpowiedział a b~dę 
pana prosił. a.by~ był tyle uprzejmy ! 
kazał mi podać karat,kę Wody. 

Słowa te zostały przyjęte ogólnem 
podziwie.niem. 

- Wody! - krzy'kn~ koledzy -
on chce wody! ... 

- Żabiej rataIjl. 
- Rosołu kaczego. 
- Na co u djabła mote mu być wo-

da potrzebna.? .• 
- To pewnie do umYcia rąIk. bo 

przecież wobec prrzyjMiół, nie są,dzę, 
aby się dopuŚICił tej nieprzyzwoitości 
i chciał pić wodę. . 

Jakiś głos zaDUJCił zwt'otkę ~naneJ 
piosenki ludowej: 

.. WQdopije źli ludzie są. 
"dowodem tego potop! 

Pomimo to jeden z chłopców pOsfa­
Wił przed Piotrem Landry żądaną, ka­
rafkę a ten nie zwraeajQJć żadnej uwa.­
gi na wy-krzyknflci, wypił szklankę te­
go płynu bez mpachu i kol 00'11. 

Wszyscy jakby osłupieli n .. widok 
takiego zuchwalstwa,. 

- Wypróżnił st:klankę - wy~ 
myknę,ł lttat-y podmistrz, którego 
czerwony DOS z rubinow&mi centka.ml 
źle świadczył o jego wstrzemł~li"W'o­
śa. 

- r n.ieskrzywił się nawet co Jest 
dowodem, że to mu SiQ ct~~ zd8.'1"Za 
- dorzucll drugi. 

- Co tó znaczy. Piotrze, ~ t1 o-
stałał? .. 

- A wIesz ty, że wOdoptJ nigdy nie 
doczekał się późnej .star&śc:i. 

- Woda zimna., widzisz mój ko­
chan,.. to tl"m!iźna. t Ni~ niema niebez.. 
pieczniej,sz~go dla żoł~dka. 

- A bo to co innego, inó woda Jest 
przycżyną. wszystkich reumatyzmów, 
które trapią biednę. ludZlkOŚć ... 

-- Powiedzcie nam raz ptzooie, Pio­
me. ezy to tak I upodobania, czy teZi 
za pokutę, za gI"Ze0hy skazałeś się na 
taki ostry ~st! 

1J'0 pyta.nie postaWione wrraźnieJ 
ucieszyło na chwilę złośliwe żarty i 
irohiCzne rady, jaki~ pa.da.ły jak gra.d 
1;la. biednego cieślę. 

Pa.n Ra.~tnond skOlt,wstaJ: 11 chwili 
uciszenia się i zabrał głos. 

- 'Ale~ moi kocham - rzekł - po 
jakiego djabła mieszacie 8ię w nieswo­
je sprawy? Czy każdy z nM nie jeSt 
panem swej woli 'l Co WM obch~ 
spoosób postępowania waszego kolegi, 
jeżeli ono nie przynosi nikomu 87Jko­
dy? Jeżeli jego zwyczaje nie podobają. 
siQ wam, on pewnie nie ma ta.dnego 
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zamiaru wam ieh na.t"ZU.ICaĆ. • OD pije 
wodę, bo tak mu się podoba.. Wy pije-­
eie wino, bo je wolicie, lecz ika.żidegQ 
zostawcie w spokoju. 

- SeTdeczne dzięki, pa.nle Ray· 
mond, żeś przyją,ł na siebie trud bro­
nienia mnie - odezwał się Piotr Lan­
dry. - Byłbym. to sam zrobił, tem la. ... 
twiej, że napaści me były złośliwe ... ' 
Ja nie obwiniam nigdy nikogo. Nie po.­
zwalam sobie nigdy monit<YWać i tych; 
dla któryeh butelka jest eelem źye1a 
i bogiem! ... To do nich należy. to ich 
rzecz. " Kiedy w niedzielę, lub w po­
niedziałek spoty'kam na mojej drodze 
kolegę chwieją,cego się, zataczająeego 
od muru do mUl1'U i wa.laj~ sif} po 
rynsztokach, WfICohodzQ.cego z szynku. 
nie powiem, abym go chwalił. ale JXi­
zwalam mu przejść obok siebie, nie 
czynią.c żadnyeh uwag ... Gdybym był 
na. ich miejlSlCU i robił talk )ak oni, ni" 
cheiałbym, aby się kto nad.emną na­
trząsał . • . Weale nie myślę uohodzie 
za. krzewiciela. wstrzemięźllw'ośei ... 
Lubiłem niegdyś -wino l pewnie piłem 
go tyle eo inni. Pewnego pięknego ~ 
ranku spostrzegłem się, ~. 0110 ml 
SZkodzi i przestałem pić. oto cała hi-
9torja. Widzicie więe. że nie bylo WaT­
ta zajmować się tak długo ~ drobnę. 
sprawę. i zwracać na to uwagę ... Te­
raz, jeżeli chcecie, pomówimy o eoLem 
innem, ale pozwólcie, te przedewszyst­
kiem wychylę tę szklankę wody • ea­
lego serca za. zdrowi~ pana Raymond 
1 wasze, moi przyj&eiele. ' -To krótkie skr'omne przemówienie 
zamknęło usta szydercom.. 

Od chwili. jak Piotr Landr'y wytłu­
maczył powody swego .. hydrauliczne­
go" zachowania. i powiedział wyraźnie. 
~e. wino szkodzi jego zdroWil1, nie było 
JUZ o czem mówić i z ezego drwić. Zro­
zumieli to w ,szyscy, to też nastą.piła 
natychmiastowa reakc<ja. i cieśle w do­
skonałej zgodzie wykrzyknęli: 

- Niech tyje Piotr LanA- wodo-pij l ~J. 

Od tej chwili i podczas ealego ban­
kietu nie przestały panować jedność 
i zgoda mię.dzy kolegami. - Wesołość 
panowa.ła szczera, a. ojciec DY"Zi tak 
uwa.zny na siebie, że mimo wszystkich 
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kłopotów 1 trosk. które znamy i któ­
rych jesZlCze nie znamy. mógł ujść je­
żeli nie za bardzo we'SDłego, to przy­
najmniej za bardoz:o miłego wS1półbie­
siadnika. 

Wypadek nieoczekiwany. a. bardzo 
nieszczęśliwy zasępił kor iec uczty tak 
dobrze rozpoczętej. . 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Po im beZrobotnego, 
felo, saząc się o ciało, 

nie dba o jeg ducha 
W&pIetajcłe T. o. 1. 

kupujcie nalepki, skladajele ofiary 
aa Dar Narodowy 3-go Maja. 



Chiński dramat miłości i zems y 
Zdrada pieknej tancerki i tajemnica śmierci "białego lekarzał~ 

• Gdy boga..ty kupiec Lihung przechodzIł 
przez ulice Szanghaju, znaj-omi rzucali mu 
pelme litości spoj:rzenia. Jego siwe wloosy 
i zg8/l'bione ba l'ki cZ)"Diły zeń struruSlzka, 
gdy w rzeczywiS{<J.ści liczył tytl!ko 40 lat. 

Złamała go tak S-letnia żałoba po Tse, 
kochaneJ. niewiernej małżonce. 

Jej włosy przypominały płynme zk.th, 
oczy - fi.olki, pleć - śnieg. Była dzieckiem 
przelotnej mHości Eu,t'lo'pejczyka do tan;:el­
ki chińskiej. 'Vychowała się w domu mat­
ki i oostałl8. rÓwnież ta..ncerka, kabaTetowe,. 
Tam uj1rzal ją, Lihumg i od pierwszegu 
wejrżenia zakochał się. Po pewnym czasie 
bogaty kupiec wpu.'owadzil ją, do swego .10-
mu, jako ŻOll1ę. Tse by ta jego oczkiem w 
głowie. !{ażdy jej kaPTYS był n:rutychmiaet 
spelniruny, a po~a tenn 

Libunu obsypywał ją drogiemi szata­
mi i klejnotami. 

Pewnego dnia Tse zacho'l'owała. Lihung 
wezwa.ł bialE'.llo lekarza, młodeg-o Amer),­
kanina, rur. Freda Wa.tkinsa. Lihumgowt 
zdawał'O się że lekaTz d,ok'Oual cudu. 

Po kr6tkim czasie Tse WlI'6ciła do zdl"V­
wia i 2ln6w jej srebrzysty głos rozlegał stę 
po mieszkaniu ku rado5ci jEJIj małton'ka.. 

Lekarz polecił przytem ChińczYkowi, 
:teby zwracaJl większą u'wagę na Ż<JIIlę. Po­
wodem jej chOlroby by110 bowiem pl'ze:!e­
wszystkiem znudzenie. Tse powinll1.a wię­
cej przebywać poza domem: rozrywkI, 
składanie wizyt i wycieczki baTdzo jej SIę 
przydadzą,. 

Lihll'ng posłuchał tej rady. I rzeczywi­
ście, 

Tse. tryskała zdrowiem I coraz lepiej 
wyglądała. 

Pewne~o dnia do Lihunga podszedł !la 
ulicy kulis i wręczył mu ka;rtkę. Kupiee 
rozerwa..l kopertę i przeczytaJł następujące 
srowa: 

.. LihUIDg, miej się na baczności I 

tona zdradza clę z białym lekarzem" 

Liścik nie był podpisMly. 
Wiadomość ta spad'ła n'8. Chińczyka jak 

pelmia eaffiobójstWlO, na skutek czYje-jś wi­
ny, wówcza'S samObójca kradmie winneruu 
"tWlalI'Z"; 00 znaclzy, te 

D1e zazna on nigdy spokoju na ziemI, 

a dusza jego nigdy nie będzie wpUSZCZJOl1la 
do u. ' 

W ruinach starożytnego teatru 
Epiraura w Atenach odbyło S ' ( 

otwarcie międzynarodowego kon­
gresu lekarzy. Za mównice służył 
ołtarz Hygieji, greckiej bogini 

zd..owia. 

Po pierwsze, shracil kochamą, tonę, a. po- pchnął małlł porcelanową figurkę Budd" 
~óre nJgdy nie ~a spokoju, aru w tY-lstoją,Cą, na eWIe. Figwrka upadła na polIo­
CIU doczesnem, _a'lll w. pozagro1?<>wem. g~ i rozbiła się w drobne kawałki. Wśród 

Władz()m.zal,,~umk~ł Llhung te ~ odłamków porc~lany Lihung spo5tlrzegl roś 
~ padła Ofla.rą, meszoz~hwego W)"Pad:ku białego. Była to jakaś zapisana kaT'lka. 
I UliOOlę'la... . Kupiec podni6Bł ją, i zacząIł gore.czkoWO 

Pewnego ~1J:a, gdy osroroml~y JlnK czytać, gdy:t po1JIlal ch8JIl8kte:r Tse: 
szedł Llhung przez pokÓj uloocha.- "Bogowie, bą,dicie dJla mnie l88kawil 

Serce pcha mn.ie w objęcia białego. F!'ed, 
którego kocham, p!)Irzucił mnie. A z Ll­
hu;ngiem, ktÓtrego ni6JlwWi~ i którym pvo 
garoz.a.m, d'ł'u:tej :tyć nie mogę"· 

Lihung nie dowiea"Zał S'W'Y1Il oo~m. KU ... 
kil. rezy przeczytał kartkę. WIl"es.zcie z.rozu .. 
miał WlSzystko. 

Tse zdradzała. go. Saanobójstwo za,ś po.< 
p~iła .me II jego winy, a 

wskutek tęsknoty Za ukOChanym. 

W ostatniej chwili przed ś"Ólie:rcis, odeg/"&o' 
la jeszcze komedję, chcą,c na zawsze zranić 
serce znienawid'llomego męża.. 

Lichung nagle odrolodnia!. Jego zgarbio­
ne balrki zmów się wypI'OtSliowalY, oczy znów 
młodzieńczo zabłysły, a na usta.ch zakWit! 
pieoTWSzy od pięciu l.a,t uśmiech .. Więc je8\' 
dusza nie jest na wieki ~blOOla.. Mvu 
więc bez strachu umrzeć .. UmlrZe, ale przed­
te<m musi się jeszC'ze J: kImś obllczyć. 

Pewnego drnia dr. Watkins przybył do 
Szanghaju, we:vwaJIly do ciężko chore!!'O 
pacjenta.. Gdy opuszcreł. swe ~~oto, podszedł 
do nieg>o Lihung. W tej chWlll 

rozległ się strzał i lekarz padł martwY 
na ziemię. 

Zanim pOlicja zdą,tyła za.a.reSl7i..ować za.­
bójcę, ten sam wymierzył sobie sprawie­
d'liwoŚć. Strzelił sobie w serce i na miel­
scu wyzionął ducha.. 

"B~dź zawsze wyrozumiały dla żony" 
~n: :;~~~ j!~~\~~~~a n+~e~~ł~ Tablica Zy!czeń, zawieszona na ścianie, powodem do rozwodu 
się zdobyć na, taką, podłość. Postanowił jea- .. 
nak sprawdzić podaną, wiadomość i zaczął Przed sąde<m paryBkl'lD roz.egtala s:ę 
śledzić żonę. 'nieCOdzienna epra:wa rozwodowa, \\ kto 

1(11 wietlkiej radoOŚci spoo.tl'zegł Lihll'n§, rej główna, rolę odegrały przykazania mat, 
te Tse rzadko wych<ldzi z domu, a jegv tellskie w llcz.bie dziec;ięciu, BformuI<lwane 
szpiedzy donieśli mu, ~e z nikim nie 3po- przez zonę dla utytku m~a. 
tyka się w mieście. Zaraz potem OOw1e- Rzecz się miala tak. MademoiB~lle Yvet­
dział się, że dr. Watkine opuści! SZllll1gh&) te poznala Ill1iłego dtentelmana 100ndyIiskie­
ł przeniósł się do HOOlkorng. To W'SZYStko u- go, Freda Turner'a. Spodobali się 8Ob~t>, 
twierdziło kupca w przekonaniu, te liścik TO kilku t}r,god'lliach Turner oŚ·wia.dczył Się 
przysłał mu j,akiś wróg, który lvetce, rodzice jej w yra;o;il i z~odę na ślub 

zazdrościł mu szczęśliwego pożyci" 
małżeńskiego i pragnął fe zburzyć. 

P6W1I1ego pięknego wiec2'!OTa '!'se wyra­
ziła chęć przejecbJalIlia się po rzece. Gdy 
łódka zIlIa;jdowa!a Soię jut na ŚTOdku rz.~kI, 
Lihu;ng wyciągna,ł z kieszeni liścik i podał 
go :tanie, dodlają,c przyrtem: 

'- Tse, duszo IlllOja, ozy zaWlSze byIas 
wiooma? 

Tse przeczyta1'a. liścik i podniosła stę z 
god!ooście, z miejsca.. 

- Więc ty w to wierzysz? - wY'f'ruclłtl. 
z siebie oburzOOla. - Jestem tak niewinn~, 
że "śmiarć m()ja skradnie ci twarz'" Wy­
rzekłszy te sll()lWa -

Tse wpakowała sobie nóż w piersi 
l rzuciła się do wody. 

NU'l'ty rzeczme pochlionęły swą, ofirurę. 
Od owej sceny minęło. 5 l'a;t. Lihung z,,­

stArzał się i przypomina'! raczej swój cień. 
Według chińskich wierzeń jeśli ktoś pl.>-

oboJga i tak o.to młoda para OBiadła w 
Paryżu na stałe pod wspóLnym daehem, 

Szczęście w zaką,tku nie trwalo jedng,'k 
długo. Charaktery i temperamenty mał o 
oonków różniły Elię zbytnio mięJ.zy sobą., 
Po dwóch zaledwie roieBia,cach wspólnego 
pożycia stanęli maUonkQwie Turner przed 
!kratkami sądowemi, proaząc o udzielen:e 
rozwodu. Jako pO'wód rozterki 'lodal mi­
ster Turner fakt, i.t t<lna jego uł<ńyła ta­
blicę przykazań dla męta i przepisaną. 
pięknie i czytelnie, o.prawila w r.amki pod 
szkłem i zawiesiła na ścianie w miejscu 
widocznem dla wszystkich. Przykazania te 
mister Turner przy'piÓBł ze Boba, i pokazał 
sądowi jako corpus delicti. 

Z wysokości fotelu sędziowBKiego odety­
Łane przykazania opiewa'Iy, jak następu­
je: l 

1. Ba,dź zawsze wyrozumiały dla rony: 
2. Nie traktuj jej jako zabawki ani tet 
j.ako mula roboc1.:ego: 3. Zostaw jei troehę 

~ojska eibisyńskie ewakuuje, Adis - Abe~, ndB1je,c się na p6Jmocny wschód, ai)y 'IV 

QlooIlkznych góraell rorga.ni:rową.ć o~ pr~~ci)V ~uw~.iu si~ W~M.w.. 
/ 

wolnego czasu; 4. Gdy wychodzisz, mów wych pO'botnych tyczeń, zapytał. I*!<l~a 
zawsze kiedy wrócisz; 5. ~ów zaWBze dO-\ ,p. Yvette, co miała ma myśli, wywleszaJ~c 
kąd wychodzisz; 6. Jeśli ci Bię coś w mo- jE' na ścianie pod szkłem i w ramce. Za­
jem. postępowaniu nie po.doba, me kryty- ploniona. i zawstydzon.a, odrzekła 'P. Tur~ 
kuj nit(dy w obecności Oc3ób trzecich; 7. ner, it nie przypuszczała ni-gdy, te skrom. 
Mów mj zawsze po imieniu i nie wołaj ni- ne jej :tyczenia mogą iaJk dalece podrat. 
gdy "Hall~", gdy chcesz coś odemnie, je- nić amibicję męża, a właśnie przez wywie­
stem bowiem twoją toną i zasbguję na. szenie ich na ścianie chciala młagodz.ić 
szacunek: 8. Nie mów ni~dy ile () twoich spory i stworzyć solidną, podstawę dla Z>gQ1 

przyjaciołach: 9, Dawaj mi zawsze trochę dy mabżeń.skiei. Włdzą,c tednak, że ma:l:żo­
,pieniędzy na drobne wydatki i nie tądai, nek odnosi się zdecydoWlanie wirogo do jej 
proszę, obrachunku; 10. Nie trzaBkaj 8'l:czerej inicjatyWy, p. Yvette rezygnuje ze 
dr?:wiami, rozmów Bię raczej ze mną.. wepólnego potycia i gotowa jeBt powrócić 

Odczyta·wszy z poważna, miną, listę 0- do domu rod,ziców. 

Słynna lotniczka niemiecka Elli Beinhorn 
Niedawmo p!la!Sa całego świata z8Ijmo­

w.atba się niezwykłemi sukcesami wanej 
niemieckiej lJo:tniczki Elli Beinh{)ll"n. Jej po.. 
wieVrzne najdy wzbucLzały J)O'W'Szechn.y 
eDJtu.zja.zm.. Od pewtD.ego C7J8JSU ucichły 
wszystkie wieści Q Eltli Beinhorn, obecnie 
ll'atOOmia.st lcrą,ty co,raz uporczywiej pogł.o. 
ska, pochodząoa z wiarog>odnych ź:ródetł, te 
Eli1i BeinhQa'lll zostala zestrZeliona. przez 
lotników nieomieckich, j.a.ko podejlrZaDl8. o 
!!zpiegostwo. 

ko już lIla WQdach Ba.łtyku w kierunku na. 
S1lfJokhdlm. Wkl(}ńcu El'li Bei,nhorn zro:zu­
miała, :te koniec jej bliski. RyzYkując 
wszystloo, rozwi;nęba l[laJjwięk.szą szybkość 
swego samdl.o.tu tU!l'ylStycznego i lDJa. chwillQ 
mog;ło się WJawać, że ujdzie swym prześ1a­
dowoom. ManeWll" ten się jedJruak nie udał. 
Zanim S>8.mo'llOlt ENi Beinhonn dotJarl do 
wód szwedz,kich, roZilegl si~ grzechot k3J'a.­
bnw Ill1aszyn:lowych i stallQ1\vy ptak, tra.­
fiOlIlY śmieiI'telnie spadł do morza. 

Po1!a uzdolni6lIlia.mi aeI'OOllautycznemi 
słynęta EIQi BeirnhOT'Il ~ zamiłowania do fo- Talk 11akońazyła swą, k'8/I'jarę jedna z 
tog.rafji. Zdję-cia na ziemi i z powietJrza z IlraJjdzielllliejszych lO'bniczek niennieckich. 
jej liC1l11'Ych eskapad miały wielkie w'allo­
rry nietytlko artystyczne aJle i techllliocue. 
OstaJt.nio \\1ladze niemieckie stwierdzić mia­
ły, że Eltli Beinh<lil'n okazuje Spęcja~!Jne Zla­
mi1<lwanie do ~dj~ć wybrz~y Niemiec, for­
,tyfikacyj wojsk<owych n'8. wyblrzeżu i in­
nych objektów, do których zalSiadniczo ta­
den fotogTaf nie ma d'oSJtępu. Fakt telIl 
skioonit władze wo jskowe Rzeszy do śled'Ze­
nia słYlllD.e.i 'lotniczki. 

Przed paroma tyg>odn1a.mi Elli Bein­
horn zapowiedziam lot do SZ'tokhdlmu. Po 
drodze sarrwl'Olt lotniczki ",idziaiIly był nad 
okolica, Szczecina i Prusami \~,rschQdniemi, 
przyczem obsenvawowie zau Wl8.Ż~rli, iż 
znłO'WU celem tego p:nzellOltu byto wykony­
wa.nie zdjęć. Na meldunek w tej sprawie, 
skierowalIly do stojącego w okolicy pull.u 
l.otniczego, wzbiły się w obroki samo.!oty 
poocig.owe w liczbie pięciu i podąży'ły w 
ślad z.a Elli BeilIlholI"n. 

W kilkaalaście minUJt po starcie 6'Sloo.dry 
pościgowej zau \\'l8.Żono Dla hon-YWiDcie nie­
wiel'ki punkt. By-l to poszukiwany sam.}lot 
ENi Beinh~. Szybkie samOll{)lty bojowe 
POd ~~~łYGrud' ebaE;';;~B ~zihoeląCy je od s;Jiega ~< 

Y'S............ Y mI em rn 7lauwa:tJ',a za. \1 
sobą nJi.emieokie Sl!UDo!Jooty, mYśllała piecr- ;; " 
wotnie, i:t chodzi Q akct uprzejmości ze 11iiC- ';:" ~<~~ 
8'łKoo.y .1ro .. le.g?W woo<~~wych, leez chęć o- W J~pcmji uBta.zaJły się pierwsze oficjaa. 
krążenIa Jej l skłO'lllelI11a cto pCJlWTOtu rora.- ~a nrajtmJ:iodazego sYiIla mikadlą., klsitp 
~ity ~ian po\Ś_~jgą lł~~.~~ ~ ~st- ;. ~ł!. ł~.lllQmi.l§' . . : 




